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Uszkodzono 3  dalsze olsręff wofenne. — W  gtierwssfeh 10 dmfacli listopada 
zniszczono 2 8 2  samoloty sewlock’e. — Na Kaukazie zdetoyfto szturmem pa-

nufące stanowiska gdrshie
Z  Kwatery Głównej Führe- j i nocy i '^przyjacielskie kon-

*a, dnia 14 listopada.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
Podczas lokalnych operacji 

cferrsy wny ch w  zachodniej
części Kaukazu zdobyto sztur 
mem dominujące stanowiska 
górskie oraz liczne obiekty 
bojowe. Samoloty bojowe

centracje oddzia/ów.
N a  środkowym odcinku 

frontu zniszczyły oddziały 
sztormowe pewną liczbę sta
nowisk bojowych. Lotnictwo  
kontynuowało swoje ciężkie 
*taki na zapleczu nieprzyja
ciela. N a  po/udoiowo-wschód 
od jeziora Ihnen i nad rzeką

bombardowały miasto i port Wo/chow załamały się ataki 
Tnapse. N a  odoinku Tereku 1 nieprzyjaciela.
odparto silne ataki, przy czym 
zniszczono nieprzyjacielskie 
czojgi

Niemieckie oddziały zmoto
ryzowane zniszczyły na stepie 
Kałmuekim pewną bazę nie
przyjacielską oraz wzięły jeń
ców . zdobycz.

N a  południe od Stalingradu 
załamały się miejscowe ataki 
bolszewików w  odpierającym  
ogniu oddziałów rumuńskich. 
W  Stalingradzie za jęły oddzia
ły  szturmowe w  ostrych wal
kach dalsze bloki domów. N ie
przyjacielskie przeciwnatarcia 
dostały odrzucone. Stanowi«- 
ha przygotowawcze rozbito 
skoncentrowanym ogniem ar
tylerii, ogniem dział przeciw- 
lotnic.'yc(i oraz samolotami 
nurkującymi. N a  froncie Do- 
®u odpierały niemieckie i sprzy 
fnierzone oddziały miejscowe 
ataki nieprzyjaciela i wyrzu
ciły go w  przeciwataku % po- 
Wrotem do jego stanowisk 
Wyjściowych. Niemieckie i ru
muńskie powietrzne siły zbrój 
ne atakowały w  ciągu dnia

Między 1 a  10 listopada 
stracili bolszewicy 282 śamo- 
lcty, z czego 218 w  walkach  
pc wietrznych, 88 przez arty
lerię przeciwlotniczą i 1 1  przez 
zespoły wojsk lądowych. 
Resztę zniszczono na ziemi. 
W  tym samym czasie zginęło 
13 własnych samolotów.

W  Marm aryce zaatakował 
nieprzyjaciel 13 listopada 
z tiiezmmeiszoną siłą na sze
rokim froncie. Niemiecko- 
włoskie oddziały opuściły pla

nowo Tobruk po zniszczeniu 
wszystkich wojskowych obiek 
tów. Samoloty bojowe bom
bardowały kolumny bryty j
s k i  w  przełęczy Halfaya.

N a  wodach przed Bougie 
zatopiły samoloty bojowe 
okręt handlowy o pojemności 
6.000 TRB. Oprócz tego kil
kakrotnie trafiono 2 nieprzy
jacielskie krążowniki i 5 du
żych transportowców. Znisz
czenie 1  krążownika jest praw  
dopedobne. W  porcie Bougie 
niszczono urządzenia przeła- Śródziemnego 
dunkowe i hale składów.

Niemieckie lodzie podwodne 
atakując amerykańsko-brytyj- 
skie desantowe siły zbrojne w  
Afryce północno-zachodniej 
i podczas bitwy na Atlanty
ku, wyrządziły nieprzyjaciel
skim flotom wojennym i tran
sportowym ponownie nie
zwykle wysokie straty.

Ze strzeżonych konwojów

B s i is fe a r d a w a i ł ia  e a n f im m  
k s m u n  k a c y jn e g o

B E R L IN . Wskutek przepro 
wadzonego w  nocy na 12  l;sto. 
pada ataku nocnego oddzia
łów lotnictwa niemieckiego na 
ważny węzeł komunikacyjny 
Torżek, stanowiący punkt wy  
ładunkowy linii kolejowych z 
M oskwy do okręgów na połud 
niowy wschód od jeziora IL  
men, poniósł sowiecki tran
sport i zaopatrzenie, jak po.

da 7 aczelne Dowódytwo Sił 
Zbrojnych ciężki cios.

Torżek, znany ze swoich 
Ik myc1 fabryk i zakładów  
uzbrojenia, służył bolszewL 

kom jako główny punkt prze. 
ładunkowy i skład posiłków  
dla zaopatrzenia ich wojsk na 
całym odcinku północnym 
frontu wschodniego.

i w  gonitwie pojedynczej za 
topiono na Oceanie Lodowa
tym i Północnym, na północ
nym /tlantykn, u  wybrzeży  
Kanady, na Morzu Karaib
skim, koło wysp Kapferdyj- 
skich, w  zatoce Gwinejskiej 
i na obszarze morskim na 
wschód od Kapsztadu 20 okrę 
tów o łącznej pojemności 
119.ÜÖ0 T B B . jak  również
I  kontrtorpedowiec. 2 dalsze 
okręty storpedowano.

W  zachodniej części Morza  
zniszczyły ło

dzie podwodne spośród bry
tyjsko amerykańskiej floty  
transportowej ponownie 2 
transportowce oraz 1  iuży  
statek-cysternę o łącznej po
jemności 20.000 TRB, jak  
również 1  kontrtorpedowiec. 
W  ten sposób sukcesy łodzi 
podwodnych u wybrzeży A l
gieru i M arokka wzrosły do
I I  transportowców o pojem
ności 99.100 TRB.

Od czasu komunikatu nad- 
zwye71 kiego z dnia 9 listopa
da zatop’la bron podwodna ua 
Morzu Śródziemnym i na 
atlantyckim teatrze wojen
nym 31 okrętów handlowvcli
0 pojemności 218.100 T R B
1 uszkodziła 6 dalszych trafie
niami torped.

Obok tego zatopiono od 
dnia 9 listopada 2  brvtyiskie 
krążowniki i 4 kontrtome- 
dowee, i uszkodzono 1  lotnis
kowiec, 1  kontrtorpedowiec 
oraz 1  korwetę.

Włosi zajęli Korsyko

wal UM
Panowny cio?, zadany flocie transportowców pod A lgierem

B E R L IN , w  Afryce Pół- [ powietrznych niemiecko - wio  
nocnej prowadziły oddziały skich miało również miejsce 
niemiecko - włoskie w dn. 12  j w  innym wielkim ataku na 
listopada ciężkie walki. W e d  statki anglo - amerykańskie w  
ług  wiadomości posiadanych J zatoce Bougie. Rozpoczął się 
w dowództwie naczelnym sił j Q? zrzucan;em bomb z szyb- 
zbrojnych, Anglicy przepro- kich samolotów niszczyciel* 
wadzili gwaitowne ataki czoł-* j skicli na urządzenia porto we, 
gów, napotykając na opór i z których mocno ucierpiały 
^o jsk  niemiecko - włoskich. j nabrzeża i budynki. Po gwał- 
Samoloty bojowe zrzuciły bom j townych wybuchach zawaliły 
by na posuwające się kolum -: się dwie wielkie hale magazy- 
ny przeciwnika. j nowe. Powstały silny pożar

Ataki te, prowadzone pomi 
tuo zlej pogody, zaskoczyły 
tak dalece Brytyjczyków, że 
w przeciwieństwie do dnia

uszkodził również materiał 
wojenny, nagromadzony na 
terenie portu.

G łówny atak rozpoczął się 
poprzedniego stawiali oni ma- około godz. 4 zrana. N iedługo

wielkie jednostki, 1 krążow
nik i 3 kontrtorpedowce. je 
den z tych statków pozostał 
na miejscu, przechylony na 
bok i unieruchomiony, wsku
tek ciężkich uszkodzeń.

Łodzie podwodne rówo.eż 
dokonały pomyślnych ataków 
na flotę statków amerykańsko 
angielskich.

W  zachodniej części Morza  
Śródziemnego zatopiły one 
jeden transportowiec o pojem
ności 7.000 ton i storpedowa
ły 2 inne statki, w  tej liczbie

i pewien wielki statek pasażer- 
I ski, wiozący dla przeciwnika 
, oddziały wojska. Inne łodzie 
podwodne Operowały na wo
dach wybrzeża Atlantyku pod 
Marokko. Zatopi.y one tam 

I jeden krążownik brytyjski, je 
j den kontrtorpedowiec i poza
| tym trzy statki transportowe 
jo  łącznej pojemności 22.500 
j T R B . Straty nieprzyjaciela są 
znaczne i wciąż rosną wsku
tek kontynuowania działalno
ści łodzi podwodnych i samo 
lotów bojowych.

B E R L IN . Pierwsze oddzia
ły  niemieckie doszły do fran
cuskiego wybrzeża M . Śród
ziemnego. O ddziały włoskie 
dosięgły Rodanu przez Nice- 
ję. W e d łu g  doniesienia włos
kiego komunikatu sił zbroj
nych, oddziały zmotoryzowa
ne i pancerne, wylądowawszy  
w północnej i południowej 
części Korsyki, zajęły tą wys
pę. Również i na Korsyce lud 
ność zachowywała się spokoj
nie.

N o w e  wykroczenia Am ery
kanów i Anglików  wskazują, 
jak mało mogą oni zaufać 
swym możliwościom. Adm i
rał Darlan trafił w  ich ręce w  
Afryce Północnej i obecnie 
sfery angielskie i amerykań
skie podają w  imieniu Darla- 
na oświadczenia i rozkazy, 
których admirał francuski na
wet nie widział, a tym bardzej 
nie podpisał. U siłu ją oni tą 
drogą Osłabić opór oddziałów  
francuskich, których nie moż
na było pokonać pomimo kil
kakrotnej przewagi napastni
ków w  najważniejszych punk 
tach i wywołać wśród ludnoś
ci francuskiej A fryk i Północ
nej rozterkę i niepewność.

Marszałek Petain, w  z wiąz 
ku z posiedzeniem francuskiej 
rady ministrów w  Vichy, pod 
kreślił stanowisko oddziałów

Iy opór. Polepszenie pogouy
spowodowało dalsze pomyślne 
Walki powietrzne niemieckich 
myśliwców, dzięki czemu licz-

potem trafiono jeden po dru
gim 3 wielkie statki handlo
we i zapalono dwa z nich, In
ne samoloty bojowe rozbiły

pewnego statku transportowe
go o pojemności 8.100 ton. 
W krótce potem dwa celne 
strzały zatopiły pewien statek 
transportowy o pojemności 

i

zniszczonych samolotów bombami urządzenia kotłowe 
^rytyjskich, jest znacznie wyż 
s'a  niż dnia poprzedniego.
Podczas ochraniania powietrz 
nych transportów niemieckich
Przeznaczonych dla odciętych . .
°d d zjaj5w  włoskich, zestr:eli- przeszło 10.000 T R B  i zupeł- 
ły samoloty myśliwskie dwie nie rozerwały wybuchem bom  
maszyny angielskie. Później by jeden statek handlowy, 
doszło do walk powietrznych j Zatopienie 2 statków hand 
podczas umieszczania rannych lowych i ciężkie uszkodzenie 
Pewnego włoskiego punktu ; 14  statków handlowych było  
opatrunkowego na pustyni w  skutkiem tego ponownego cio 
niemieckich samolotach trans- su, zadanego flocie transpor- 
Portowych, przyczem zestrze» j towców przeciwnika, tak waż- 
lono 13 nieprzyjacielskich ma ! nej dla dalszego prowadzenia

S w a łts w n s  u d e rz e n ia  
n a  G u a d a lc a n a rz e

Jspr fiskte smoMty szturmowa roz-
bijają stanowiska amerykartskie

S2yn, z których większość spa
dła przed atakującymi jedno-

wojny.
N ie  mniej skuteczne były

stkami pancernymi i na -dro* ataki samolotów bojowych na 
gach transportowych. . brytyjsko - amerykańskie' sta

Korzystne zastosowanie sił tki wojenne. Trafiono w 2

T  >. N a  Gn ad a I e an a r ze J 
zacieśnia się co raz bardziej . 
pierścień wokół wojsk amery- ] 
kańskich. Wszystkie ich połą
czenia ze światem zewnętrz
nym są obecnie przerwane. 
Zupełnie tak samo jak niegdyś 
v. czasie walk na półwyspie 
Bataan, muszą też na Guadal- 
canarze Amerykanie ustępo
wać krok za krokiem przed 
Japończykami, nie mając w i
doków na przedarcie się w  ja  
kimkolwiek miejscu.

Samoloty marynarki japoń
skiej, w  pierwszej linii sztur
mowe bombowce rozbijają

jedno za drugim stanowisko 
amerykańskie. W  nielicznych 
walkach powietrznych, które 

po zniszczeniu większej części 
samolotów amerykańskich 
jeszcze się odbywają, uwidacz 
nia się stale przewaga takty- 

bojowej lotników ■ japoń
skich. Jedynie tylko we środę 
zestrzelono 17 amerykańskich 

samolotów bojowych, podczas 
gdy Japończycy stracili tylko 
trzy maszyny. .

Jednostki japońskiej floty  
wojennej panują w  szerokim 
zasięgu na morzu

„Czy obywatele francuscy 
będą teraz tak samo jak  Niem  
cy i Japończycy zamykani w  
obozach koncentracyjnych?“ 
—  takie pytanie skierowali 
dziennikarze podczas w a
szyngtońskiej konferencji pra 
sowej do Cordella Hulla. Hull 
odpowiedział na to, że z Fran. 
cją zerwano jedynie stosunki 
dyplomatyczne, nie oznacza 
to jeszcze wcale stanu wojny. 
Sekretarz stanu Henry Mor. 
genthau był zasadniczo inne. 
go zdania, albowiem wydał on 
dyrektywy, by pod względem  
gospodarczym traktować Fran  
cję jako „kraj nieprzyjacieL 
ski“. Oznacza to, że Francja  
podlega przepisom ogranicza, 
jącym, jakie istnieją w  zakre. 
sie handlu i komunikacji mię. 
dzy Stanami Zjednoczonymi 
a krajami nieprzyjacielskimi.

Pan Hull nie prowadzi za. 
tern jeszcze wojny, pan M or. 
genthau znajduje się już w  
wojnie gospodarczej, inni wo. 
dzowie plutokratów będą mie
li jeszcze trzeci, czwarty i pią. 
ty pogląd na stosunek do kra. 
ju, którego miasta znalazły 
się pod ogniem ich dział. N i. 
czemu już nie trzeba się dzi
wić. N ie byłoby również nic 
dziwnego, gdyby Roosevelt 
otwierając szczerze oczy po. 
wiedz* a ł,. że między Francją  
a Stanami Zjednoczonymi pa. 
nuje idealny pokój.

francuskich w  A fryce i oświad 
czył, że on, marszałek, i rząd 
spodziewają się, że wojska 
francuskie będą toczyły wal
kę aż do kresu swych sił w  in 
teresach Francji i Imperium.

Po raz pierwszy od czasu 
zawieszenia broni podjęto w  
Paryżu sztandar francuski na 
gmachu urzędowym głównego 
delegata dla okupowanych ob 
szarów, sekretarza stanu, am
basadora de Brinon. Uroczy
stość tę poprzedziło pismo do 
wódcy wojennego we Francji 
generała von Stülpnagel'a do 
sekretarza stanu de Brinon, 
upoważniające do podjęcia 
chorągwi trójkolorowej na 
gmachu urzędowym ambasa
dora. Takież same upoważni© 
nie stosuje się do hotelu M a-  
tignOn na czas zajęcia jego 
przez szefa rządu.

Przedstawiciel japońskiego 
sekretariatu poselstwa we fran 
cuskich Indo - Chinach, Nobu  
ru Ogawa, oświadczył, że nie
spodziewane pogwałcenie po
siadłości francuskich w  A fry 
ce Północnej daje sposobność 
Francuzom i Japończykom we 
francuskich Indochinach do 
pogłębienia ich porozumienia 
w  sensie wspólnego porozu
mienia obronnego Japonii i 
francuskich posiadłości Indo- 
chin.

G d y by  Japonia nie pow
strzymała Stanów Zjednoczo
nych i W ie lk ie j Brytanii w  
walkach na Pacyfiku, toby te 
obydwa mocarstwa napadły 
również na francuskie Indo- 
chiny.

W  celu przypodobania się 
Rooseveltowi zerwała stosun* 
ki dyplomatyczne z Francją 
również republika Haiti. W  
ten sposób poszła ona śladami 
innych małych państewek —  
wasali Stanów Zjednoczo
nych.

R ZYM . Stefani podaje z A L  
geciras Pewna liczba Francu
zów z Marokko usiłowała do. 
sięgnąć wybrzeża hiszpańskie 
go albo portugalskiego w  ma. 
łym statku. Pewna korweta 
angielska rozpoczęła ścigać 
ten statek z uciekinierami po 
obrzuceniu go bombami z sa
molotów i ostrzelaniu ogniem 
karabinów maszynowych. Po  
dwugodzinnym ściganiu sta. 
tek zatonął wśhutek trafienia 
go z korwety angielskiej. 
W edług doniesień marynarki 
brytyjskiej, wszyscy pasaże, 
rowie prawdopodobnie utó. 
nęli.

SZTOKH OLM . W edług do. 
niesienia Reutera, również 
Brazylia i Panama zerwała  
stosunki dyplomatyczne *  z 
Francją.

V IC H Y . W e d łu g  doniesie
nia z A lgieru  pierwsze oddzia 
ły  amerykańskie wkroczyły  
do Oranu we wtorek przed 
południem o godzinie 9. D o 
wódca oddziałów, które wy
lądowały w  tym okręgu, w y 
znaczył swą kwaterę główną 
w  tym mieście, wewnątrz któ 
rego odbywają się potyczki.

Cios zadany Czungkingcwi
T O K IO . W e d łu g  domesie 

nia Dom ei z Nankinu, we 
czwartek z rana samoloty ja-

Jiońskie podczas ataków na 
otniska nieprzyjacielskie 

Kweilin i Lingling w  walkach 
powietrznych zestrzeliły e-
RlPpfunlnirl /*1 oó 11 n-r I r ,1 -T ilrr

10 samolotów amerykańskich 
typu P  40. Ataki japońskie 
zadały ciężki cios rOsz+kom 
sił zbrojnych Czungkingu, usi 
łującym dokonać przy popar
ciu lotników amerykańskich 
kontrataku na wojska japoń
skie.



D L A  O C H R O N Y  E U R O P Y
B E R L IN . Przemarsz wojsk  

niemieckich przez terytorium 
francuskie do M orza Śród
ziemnego i wzięcie w  ochronę 
pasa przybrzeżnego usunęły 
naprężenie, które zawisło nad 
kontynentem od rannych go
dzin w  niedzielę. K iedy pre
zydent Roosevelt przed trze
ma dniami obwieścił światu, 
źe oddziały amerykańskie i 
angielskie zajmą Francuską 
Północną A frykę celem uprze 
dzenia rzekomego ataku nie
mieckiego, to nawet w  obozie 
amerykańskim ' nie wierzono 
tym pozorom, przeciwnie u- 
śmiechano się ,tam nad tvm 
„trickiem“ prezydenta, który 
w  ten sposób starał się doko
nać nowej w yprawy rabunko
wej. N ie  było też ani cienia 
dowodu rzekomych niemiec
kich zamiarów, a Roosevelt 
nie zaczepił już tego pod- i 
chwytliwego tematu —  z wy
jątkiem stereotypowego powtó" 
rżenia pierwszego komunika
tu.

N ie  ulega żadnej wątnhwoS 
ci, że te nietrudne ‘manewrv 
przeciwko słabemu przeciwni
kowi miały stanowić równo- 
czelnie przygotowanie do dal
szej akcji przeciwko temu sa
memu k rajowi. M u r z betonu 
i ze stali, broniący eumnei- 
skiego kontynentu od '/-»toki 
Biskajskiej aż do Nordkar-u  
nie przedstawia dla ataku 
wojsk Roosevelta, żadnych 
szans powodzenia. Soełzłe na 
niczym próby churchdlow- 
skiei inwazji dowiodły tego w 
każdym nnszczególnym wy
padku. W  ten snosób dla 
ewentualnych planów wrogów  
Niemiec po-ostai? jedynie o- 
twarte i słabo ubezpieczone 
południowe wybrzeże niezaję- 
tei Francji.

Angielscy i amerykańscy 
dziennikarze upojeni od trzech 
dni szaVem zwycięstwa, czyr.ir 
Ii napomknienia, które nie 
pozostawiają wątpliwości co

do dalszych zamiarów Roose
velta. Agenci amerykańscy, 
którzy poza tym nie od nie
dzieli dopiero przesuwali się 
przez terytorium Francuskiej 
Afryki Północnej, okazywał’ 
w” ostatnich czasach tak ude
rzające zainteresowanie się ma 
parni Francji, zwłaszcza Kor
syki, że ich masowy zakup 
stanowił również pewne ogni
wo dowodów jeśli chodzi o za 
mierzenia amerykańsko - an
gielskie.

D latego też było rzeczą zro 
zumiałą, że w  momencie moż
liwości nastąpienia wypadków  
tego rodzaju mocarstwa Ost 
w  porę podejmą się ochrony 
tych obszarów, których zagro
żenie stało się oczywiste. W  
momencie tym chodziło nie 
tylko o czysto francuskie za
gadnienia, lecz także o za
bezpieczenie kontynentu i 
zajętej odbudową nowej Euro 
pą. W ó d z  Niemiec zwrócił się 
bezpośrednio z odezwą do na
rodu francuskiego, by  wyjaś
nić mu konieczność akcji nie- 
mieckiej, a równocześnie wy
tłumaczyć każdemu Francazo 
wi, że żołnierz niemiecki prze 
kroczył dawną linię demarka- 
cyjną nie iako nieprzyjaciel, 
lecz bv  zająć straż nad M o 
rzem śródziemnym również w  
interesie Francji. Jeśli w tej 
odezwie, która należeć będzie 
do nadzwyczajnych historycz
nych dokumentów tej wojny, 
podkreślono również życzenie, 
by żołnierze niemieccy wspól
nie z francuskimi objęli tę O- 
bronę, to wyraża się w  :vm 
ponownie tkwiąca we wszyst
kich akciach niemieckich myśl 
o eiirOpeiskiei solidarności

Historia ostatnich dwóch 
dziesiątków lat bvła dla poli
tyków Francji szeregiem błę
dów. Nastawienie wielu Fran
cu zów  i w vr>ow iedzen ie  w o i-
nv w  r. 19*59 bv ły  rezultatem 
stale uprawianej polityki an
gielskiej, by  mieć na konty

nencie miecz do walki. Tkwią 
ce w wielu Francuzach uczu
cie obawy przed silnymi N iem  
cami było zręcznie przez A n 
glików a także Am erykanów  
wykorzystywane w tym celu, 
by  znowu rozszczepiać konty
nent europejski. Z  tego ciąg
nęła korzyści jedynie Anglia  
już od stuleci. Arm ia francus
ka była dla polityków londyń 
skich tanim środkiem do prze 
prowadzania ich zamiarów 
agresywnych prze- użycie ob
cych wojsk. Zdrada Anglii w 
dniach przed zawieszeniem 
broni otworzyła oczy w.elu 
Francuzom na istotne podsta
wy brytyjskiej polityki, cho
ciaż nie wszyscy to dojrzeli- 
2 i pół roku od czerwca 1940 
przyniosły narodowi francus
kiemu wiele obelg ze strony 
Anglii i Stanów Zjednoczo
nych. Trzeba tylko przeczytać 
listę brytyjskich agresyj na 
Francję, bv uświadomić sobie 
całą perfidię Anglii. Kronika  
ta zapełnia tomy, zaczynając 
od dnia, kiedy admiralicja b ry  
tyiska powracające z N o rw e 
gii oddziały francuskie zatrzy 
mała w  Anglii i wcieliła do 
własnej armii, aż do ubiegłej 
niedzieli, kie.dy rozpoczął się 
planowy napad na francuskie 
kolonie w  Afryce Północnej. 
Niem cy natomiast okazały w 
czasie zawieszenia broni wiel
koduszność, jaka właściwa 
jest jedynie prawdziwemu 
zwycięzcy. N ie  podniosły One 
pretensji ani co do floty fran
cuskiej ani nie zaczepiły su v© 
renności rządu francuskiego 
w imperium kolonialnym Tuż 
te dwa fakty dokumentują zu 
pełnie jasno stanowisko N ,e - 
miec w  porównaniu z Am ery
ką i Anglią. 1

N ig d y  nie zaprzeczano fak
tu ż®-PoOs&yelt chętnie ponie 
rał stale agößsie brvtviskie 
przeciwko Francji. Ostatecz
nie przecież i Am erykanie ma 
ją dużo doświadczenia w  woj-

I nach napastniczych i agres
jach. O d  połowy ubiegłego 

. stulecia kapitalizm amerykań- 
j ski przeprowadził nie mniej 
jak dwa tuziny agresyj, celem 
podporządkowania swoim ce
lom innych krajów. Przystą
pienie do wojny w  r. 1917 i 
1941 stanowią punkty szczyto 
we tej polityki. Po porażce 
Francji cele Roosevelta i Chur 
chilla stały się równoległymi 
wobec dzisiejszej Francji. W y  
słanie ambasadora Leahy do 

i V ichy można zrozumieć tyl
ko z tego punktu widzenia, że 

i Roosevelt chciał sobie tutaj 
i stworzyć straż przednią dla 
przyszłej agresji. Szeroko roz
gałęzione szpiegostwo Am ery  
kanów w  niezależnej Francji i 
w  posiadłościach kolonialnych 
służyło tym samym celom. 
M iało  ono pomóc w  zakończe
niu wydarzeń, które rozpoczę 
ły  się w  nocy i  7 na 8 listopa
da.

Szybka akcja niemiecka ioz  
j biła te plany wrogów Niemiec  
] zanim wOgóle zdołano rozpo
cząć ich urzeczywistnianie.

„Punkt najmniejszego opo
ru“ , na którym Roosevelt i 
Churchill Opierali swoje na
dzieje, przemienił się dzisiaj 
dla nich w coś wręcz przeciw
nego. Kontynent europejski 
wzmocnił ponownie pas swo
jej ochrony. Arm ie sprzymie
rzone stoją wszędzie w  pogo
towiu, na wypadek gdyby  
Roosevelt albo Churchill ob
jawili jeszcze Ochotę wprowa
dzenia w  czyn swoich tak ha
łaśliwie zapowiedzianych pla
nów agresji. Cały  kontynent 
promienieje równocześn e u- 
czuciem własnego bezpieczeń
stwa jak jeszcze nigdv dotych 
czas a fakt ten stanowi rów
nież i dla Francji gwarancję. 
W śró d  m urów  Ochronnych ce
y y s s y s t k ł c K  s l r o n  m O ż e  w z r a -

stać solidarność Europy-
(„ W . Z .“)

N O W E  Z W Y C IĘ S T W O  
. lodzi podwodnych

Zatopienie 35.000 TüB u wybrzeży
Afryki Francuskiej

B E R L IN . W  związku z suk. 
ce3ami łodzi podwodnych 
u wybrzeży Północnej A fryk i 
Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Jedna z niemieckich łodzi 
podwodnych wyśledziła przed 
świtem na obszarze morskim  
k. Oranu niezwykle wielki nie
przyjacielski transportowiec. 
Okręt posiadał w  kilku dłu
gich pokładach wznoszące się 
nad sobą. nadbudówki wielkie
go parowca pasażerskiego o 
19000 TRB, jakich to okrę
tów używali Anglicy w  cza
sach pokojowych do szybkiej 
komunikacji z Indiami. Okręt 
miał dwa stosunkowo wysokie 
kominy. Oba maszty znajdo
wały się bardzo daleko od sie
bie przy przednim i tylnym  
miejscu ładunkowym. Kilka 
żórawi odróżniało się wyraź
nie w  sylwecie okrętu. Mimo 
pełnego kursu okrętu, trafiła  
go łódź podwodna, dwoma 
pociskami i dostrzegła na tyle 
okrętu silną detonację. W  ciem 
ności okręt zawrócił i starał 
się przy zmniejszonym kursie j 
w  pobliżu wybrzeża płynąć z \ 
powrotem na zachód. W  kilka 
godzin później okręt zo sta ł'

zaatakowany przez inną łódź 
podwodną i zatopiony.

Również transportowiec 
„Blue-Funnel-Line“ o 12000 
TRB, należący do towarzyst
w a okrętowego A. Holt i Có., 
"ostał zaatakowany na wa. 
dach koło Oranu. Po dwóch 
detonacjach nastąpił wybuch 
kotła, ściany rozerwały s;e 
i okręt zatonął. Wkrótce po
tem ten sam los spotkał sta 
tek towarowy- o 4000 TRB, 
a jeden okręt ubezpieczający 
został równocześnie uszko, 
dzony toroedą.

Inne łodzie podwodne zaata 
kowały zespół brytyjskich 
okrętów wojennych. Płynął 
lotniskowiec w  towarzystwie 
kontrtorpedowcćw i innych 
okrętów ubezpieczała c v ch .
Faju ierw  zaatakowano kontr, 
torpedowiec klasy Tribal 
i ” * dzono go torpedą na 
w y sok o śc i tłoczni.

Niemieckie łodzie podwodne 
zatoniły zatem poza ogłoszo. 
nvmi iu ' sukcesami przy zwei 
czaniu brvt. yfsk o.a m e r yk a ń 
skich opewwvi ponownie u wy  
brz®*-* Ä frv M  Francuskiej 
fwrxr transportowce o 33003 
TRB.

-o o o -

A n n ü »  r t ia rd u 'e
ö t r m i b m ł c i c b
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W zrastające roz czarów nia w Londynie, Mosfcwie i W a^zynitonie-
S Z T O K H O L M . Jak obec- 

ńie doniesiono, niedawno 
Churchill miał przemówienie 
w  angielskiej Izbie Gmin, w 
którym omawiał on przede 
wszystkim operacje w  Afryce  
francuskiej. Przy tym przyz
nał on, że podczas jego byt
ności w  Stanach Zjednoczo
nych Roosevelt powiadomił 
go o zamierzonej inwazji we 
francuskiej A fryce Północnej, 
na którą On najzupełniej się 
zgodził. Odnośne zarządzenia 
zostały wydane z wielkim po
śpiechem w  końcu lipca. Tym  
samym dowiódł Churchill, że 
«świadczenia Roosevelta, jako 
by lądowania jego wojsk ma
ją na celu ochronę Tunisu od 
inwazji niemiecko - włoskiej, 
są niezgrabnym kłamstwem.

Sedno oświadczenia Chur
chilla zawierało się w  próbie 
usprawiedliwienia się wobec 
Sowietów, którym on starał się 
wmówić, dlaczego w  roku bie 
żącym nie jest możliwe obie
cane ich odciążenie. Powie
dział On: „Czyż byłoby to dla 

.nich odciążeniem, gdybyśmy  
dokonali przedwczesnego ata 
ku na Kanał albo chociażby 
tuzin operacji w  rodzaju D iep  
pe jednego dnia i gdybyśmy 
potem po tygodniu albo 
dwóch musieli stwierdzić dru
gą Dunkierkę?(l!)... 19 ope
racyj z karawanami statków 
konwojowych do Rosji Sowie 
ckiej były same przez się już 
znaczną op.eracją morską, już 
choćby wskutek znajdowania 
się większości floty nieprzy-

Churchill zapomniał zazna- i rzeczywistości. Co raz więcei 
czyć, ile statków konwojowa- rozlega się głosów w  Am ery- 
nych naprawdę przybyło do ce Północnej, ostrzegających 
Związku Sowieckiego. N a - przed przecenianiem wyda- 
stępnie dalej powiedział on: rzeń na M orzu Śródziemnym. 
„Stalin uważa za niedostatecz i Japonia jest conajumiei rów  
ną dla niego decyzję uderze- nie niebezpiecznym wrogiem  
nia na A frykę  Północną, p&- jak Niemcy, wskutek czego 
mimo to rozstaliśmy się jako w  Azji W schodniej nie moż- 
dobrzy przyjaciele“ . Jak na* na rachować na żadaa przer* 
prawdę myślą w  Moskwie, O j w ę  w  działaniu. Rówruez po j 
tym mówią doniesienia, z któ- \ oświadczeniu Roosevelta na 
rych wynika, że akcja w  A f-  j konferencji prasowej Białego  
ryce francuskiej wcale nie j Dom u o niemożliwości wvstą 
wzbudziła wielkiego zaintere-| pienia przeciwko Francji Pół- 
sowania, a tym bardziej en- nocnej doznał silnego esłabie- 
tuzjazmu w  M oskwie. j nia optymizm, powstały od 3

Oświadczenie Churchilla j dni w  Stanach Ziedn >:zonych 
przyczyniło się do otrzeźwi©* w  związku ze „zwycięstwem“ 
nia umysłów w  Anglii i w  Sta w  M arokku i Algierze. W o 
nach Zjednoczonych wobać bec tego jest zrozumiałe, że

W a lk i  w  S ta lin g ra d z ie
& S t o M i n q r c l d i u

B E R L IN . Oddziały sztur. J umocnienia polowe i bolszewic 
m owe piechoty i pionierów za. kie składy materiałów z tano. 
jęły w  zaciętych walkach kiL tej strony W ołgi, lecz zatopL
ka bloków kamienic i zdobyły 
szturmem kilka wzgórz nad  
W ołgą. Znajdujące się tam  

bunkry i punkty oporu zosta
ły  zdobyte przy czym znisz
czono trzydzieści bunkrów  
i wzdęto wielką ilość jeńców. 
Zniszczono również wkopane 

w  ziemię czołgi, które służyły 
bolszewikom jako artyleria.

Baterie przeciwlotnicze, któ 

re zajęły stanowiska na  za-

jacielskiej w  bezpośredniej bli i Ąodn im  orzegu W ołgi ostrze, 
•kości tych karawan". Jednak liwały skutecznie nie tylko

ły również celnymi pociskami 
dwie wielkie łodzie załadowa
ne do pełna materiałem wo
jennym i płynące po Wołdze.

Arty leria lądowa pilnowała 
komunikacji na przeprawach  
i zatopiła 5 większych łodzi 
służących do przeprawia
nia się.

Samoloty bojowe bombar
dowały falam i stanowiska ar
tylerii i drogi komunikacyjne 

dla posiłków na wschód od 

W ołg i

rozczarowanie w  M oskwie  
wskutek tego oświadczenia 
jest ogromne. A le  również i w 
Londynie p rzyznan i się Ro- 
osevetla wywołało wielkie za 
niepokojenie

Liczne koła angielskie za
znaczają obecnie z naciskiem 
że ostatecznie potężna siła u- 
derzeniowa bloku mocarstw 
Osi w  najmniejszym stopniu 
nie doznała osłabienia wsku
tek ostar >ch w yda*"n i i ze 
właśnie okupowanie całej 
Francji bardziej niz kiedy in
dziej odkryło oczy na fakt, że 
obecnie Europa stanowi forte 
cę, w  której mocarstwa Osi 
zajmują stanowisko centralne.

; W  kołach wojskowych stoli- 
1 cy angielskiej stwierdzają, że 
obecnie Niem cy zacieśniły 
swój „pierścień stalowy dooko 
ła Europy“ po zamknięciu w  
niej luki, znajdującej się na 
łatwo narażonym na atak w y
brzeżu M orza Śródziemnego 
Francji.

Sprawozdanie niniejsze za
kańcza się przytoczeniem  
słów, wypowiedzianych przez 

londyński dziennik partii ro
botniczej „D aily  H erald“ . 
Dziennik ten w  otwartym liś
cie ostrzega Churchilla przed 
wytwarzaniem upojenia zwy
cięskiego w  Anglii. „Żądam y  

od pana, Panie Churchill, aby  
zaprzestał pan zajmowania się 
zwycięstwami, a zajął się xa- 
czej niezmiernie wielkimi zada 

niami znajdującymi się przed
•ti[  nami .

B E R L IN . Narodowiec arab
ski dr. Amin Rueiha zmarł w  
pewnym obozie anglelsłrim 
dla internowanych, wskutek 
choroby, wywołane j złym trak  

i towaniem ł niezdrowym klL 
I m gipm Pomimo jego prośby 
\ o przeniesienie do zdrowszej 
miejscowości, spotkała go orL 

~ mowa. ‘Alfllrr Ruema Pył zna
nym i wzdętym doktorem w  
Bagdadzie i ukończył swe stu
dia medvezne po części w  
Niemczech.

7 krótkim czasie obecnie 
cały szereg znanych narodow
ców arabskich stał się ofiarą  
okrutnego traktowania ich w  
angielskich obozach dla mter. 
nowany Również niedawno 
doniesiono o zgonie z pódób. 
nymi oznakami śmierci byłe. 
go prezesa ministrów Iraku  
Nadii as Suweidi.

S Z T O K H O L M . Londyń
skie sfery ‘urzędowe są roz cza 
rowane, że Churchill dotych
czas nie przyjął posła irań
skiego, pomimo osobisteg 
anelu szacha do króla angiel
skiego i dereszy, iaką posła* 
prezes ministrów Iranu d ° 
Clm rrhTą. rö se f Trańu otrzy
ma? niedawno polecenie przed 
stawić rządowi brvtviskiemu 
groźną sytuację wyżywienia 
kraju.

Podczas rokowań z Edenem  
i wvbitnymi osobistość ami 
angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, poseł 
irański stale zaznaczał, że sy
tuacja zaopatrzeniowa kraju 
nie pozwala na diHze odkłada 
nie dostawv 30.000 ton psze
nicy. jak również przywozu  
niezbędnych samochodów cię 
żarowych zgodnie z obietnicą 
roku zeszłego.

O d  W y d a w n i c t w a .
Prrsimy naszveh oremimeramrów na prowincji 

o dokładne t czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę oowmna być uskutecz

niona przed 1 *vm każdego miesiąca.
Prenum erata w ynosi 3 RM miesięcznie.

Wyłudzenie 228  par obuwia
na §;;£i!fstam?is skłizowarssg©

i e i w 0 l© * iS a

Przed sądem doraźnym przy 
sądzie niemieckim w  Kownie  
stanęło onegdaj 5 oskarżo
nych o szczególnie złośbwe 
wykroczenie przeciwko zaopa 

' trzeniu ludności miejscowej w  
konieczne artykuły pierws/ej 
potrzeby.

Chodziło tu również o więk  
szą ilość obuwia, podobnie jak 
•  rzy poprzedniej aferze szwin 
dlarzy, o skazaniu których 
już donosiliśmy. Jako głów
ni Oskarżeni odpowiadali tym 
razem buchalter Petras Janu- 
schka i Katharina Dautartiene 
żona kowieńskiego reżysera 
Dautartiene znalazła się w po
siadaniu zezwolenia na naby
cie większej ilości wstążki je
dwabnej, wystawionego w  
myśl obowiązujących przepi- 

i sów. Ponieważ w rubryce ok- 
lieślającej nazwę towaru pozo

stało wolne miejsce, więc Dau  
tartienie i Januschka mogli 
zezwolenie „rozszerzyć“ . Z  
250 metrów wstążki jedwab
nej zrobiło się 250 par butów. 
Później fałszerze dokumentów 
zmienili cyftę „250“ na 220.

Przestępstwo wvkrylo się 
przy próbie sprzedamy obuwia 
przez jednego ze wspólników. 
Policja skonfiskowała obuwie 
i wykryła całą aferę.

Sąd skazał oskarżonych w o
bec wspólnie dokonanego czy 
nu fałszerstwa dokumen Nów i 
ciężkiej zbrodni prze~;wk<> g °  
spodarce wojennej na karę 
ciężkiego więzienia. M ianowi
cie Petras Januschka, jako 
główny sprawca został skaza
ny na 5 lat, a Katharina Dau* 
tartiene na 3 lata ciężkiego wię
ziema;

( „ W .  Z.“ )



Rosja, a ocean Lodowaty
Ż y c io w ą  k o n ie c z n o ś c ią  R o s ji  b y 

ł a  o tw a r c ie  d ro g i  m o r s k ie j  n a  Z a -  
« h ó d , d o  E u ro p y . O ty m  m y ś la ł  c a r  
P io t r  W ie lk i  b u d u ją c  P e te r s b u r g ,  o t
w ie r a ją c  „ o k n o  d o  E u r o p y “ . J e d -  
*a-k n , r  ro z w ią z a ło  to  k w e s ti i, a l
b o w ie m  B a łty k  j e s t  m o rz e m  z a m k 
n ię ty m  d u ń s k im i  c ie ś n in a m i. W y 
k a z a ła  to  d o b itn ie  W ie lk a  W o jn a .  
P o n ie w a ż  f lo ta  r o s y j s k a  n ie  b y ła  
z d o ln a  jp o d ją ć  d z ia ła ń  z a c z e p n y c h  
p rz e c iw k o  N ie m c o m  n a  B a łty k u , 
n fe  m ó g ł on  w ię c  w c h o d z ić  w  g rę  
J a k o  p o łą c z e n ie  R o s ji  z Z a c h o d e m .. 
W y u  ik i  W ie lk ie j  W o jn y  I w o jn y  
p o ls k o -b o ls z e w ic k ie j  p c h n ę ły  e w o 
lu c ję  d o le j  w ty m  k ie r u n k u .  R o s ja  
« t r a p i ła  sw ó j d o ty c h c z a s o w y , o lb rz y  

m i,  o k o ło  2.500 k m  lic z ą c y , p a s  w y 
b r z  cża  B a łty k u  o d  T o r n r o  d o  K ła j
p e d y .  zach o w u ją c , z a le d w ie  150 km ., 
■w g łę b ; Z a to k i F iń s k ie j .  W ę p e h n lę - .  
t e  w g łą b  te j c ia s n e j  z a to k i  R osja .] 
s o a la z ła  s ię  u a  B a ł ty k u  w p o ło ż ę  
» I i :  p o l i ty c z n o  -  .m il i ta rn y m  b ie r-  
® ym . T r a k ta ty  p o k o jo w e  z a m k n ę ły  
« k r e s  ro z p o c z ę ty  w r . 1703 p a ło ie -  
w jem  k a m le n |a  w ę g ie ln e g o  p o d  P e 
te r s b u r g .  Z ro z u m ie li  to  d o b ra «  bo! 
o se w ic y  t  ro z p o e z ą łt  p r a c ę  w  o p * r -  
tefu o in n y  f a k t  h is to ry c z n y :  w r o  
k a  1558 w p ły n ą ł  n a  M orze  B ia łe  
• « g tc ls k j  s ta te k  h a n d lo w y  k a p i t a .  
w  G h a n c e łłe ra . B y ło  to  r a p o o z ą tk o  
w a n tę  żeg lu g i p o  w o d a c h  O c e a n u  
L o d o w a te g o .

D ziś  ż e g lu g a  t a  p o s ia d a  d la  
Z S R R  d w o ja k ie  z n a c z e n ie . P ro w a -  

o n a  p o  p ie rw sz e , —  w  k ie r u n 
k u  w sc h o d n im , —  d o  u jś ć  rz e k  sy
b e r y js k ic h  O bi, J e n J tó ie jn  t  L e n y  
P rz e z  k ilk a  le tn ie j ,  m ie s ię c y  r a k u  
ł e g lu g a  h a n d lo w a  z b ie r a ją c  i  wy
w o ż ą c  w y tw o ry  o k rę g ó w  le ś n y c h  1 
•p rz e m y sło w y c h  w  b a s e n ie  ty c h  
t z e k .  o d c ią ż a  k o le j  t r a n s s y b e ry js k ą .

D ro g a  z a ś  w  k ie r u n k u  z a c h o d -  
a i a  nva d la  S o w ie tó w  n ie ró w n ie  

w ię k sz e

n a le ż y  s z u k a ć  p rz y c z y n  a g re s j i  b o i-  "by n a  O c e a n ie  L o d o w a ty m  p o ja w iły
sz e w ik ó w  n a  F in la n d ię  w  z im ie  r . .  
1939— 40. J e d n a k  w o jn a  ta  n ie  d a ła  
b o ls z e w ik o m  ż a d n y c h  k o rz y śc i.

D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  m ia ło  n a 
to m ia s t  z a ję c te  N o rw e g ii p rz e z  
w o js k a  n ie m ie c k ie  j s t a n ie  s ię  F fn -  

- Ia n d łj sp r z y m ie rz e ń c e m  R zeszy  
W ie lk ic h  N ie m ie c , k tó r e  z a g ro z iło  
z u p e łn y m  p rz e c ię c io m  te j ,  t a k  w a ż 
n e j  d ła  ZSR R, d ro g i  m o r s k ie j .  G dy

s ię  je d n o s tk i  n ie m ie c k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j  b y łb y  to  o g łu sz a ją c y  c io s  
z a d a n y  s o w ie c k im  m o ż liw o śc io m  
w o je n n y m  w e w e n tu a ln e j  w a lc e  p r z c 
c lw k o  E u ro p ie  i z g ó ry  p r z e s ą d z a ją 
cy  lo s  w o jn y .

P rz e b ie g  to c z ą c e j  s tę  w o jn y  ja s 
n o  to  p o tw ie rd z ił .  W s z y s tk ie  Ł o u w o , 
j e  a n g ło -a m e ry k a r is k te , p ły n ą c e  z 
dostawami .materiałów .zhrojcsło

w y c k  d la  b o lsz e w ik ó w , w -odam ł 
O c e a n u  L o d o w a te g o , s ą  a ta k o w a n e  i 

n is z c z o n e  p r z e z  n ie m ie c k ie  s iły  !<*•- 
n je jw -m o rs k je . N a b ie ra  to  w ie lk ie  
g o  z n a c z e n ia  m i l i ta rn e g o , je ż ć ll  
w e ź m ie m y  p o d  .aw ag g , że S o w ie ty  
s t r a c i ły  lw ią  c z ę ść  sw eg o  p r z e m y 
s łu  w a je n n ę g o , z n a jd u ją c e g o  .się  g łó w  

n j e  n a  o b s z a ra c h  z a ję ty c h  ju ż  
i P t s a  zw y cśg ąk ie  w o jsk «  a ie m te c k le .

W . F lE IX iR O W t.C E

i  a d  W o ł c S t t r w e m s  *  St

z w i ę z i e n i a
S z to k h o lm .

.P o  19 m ie s ię c z n e j b a n ic j i  z n o w u  
z a c z ą ł w y c h o d z ić  w L o n d y n ie  ko" 
m u n is iy c z n y  o r g a n  ,D a ily  W o r k e r " .  
Z p o ś r ó d  io n d y ń s lr  ch  d z ie n n ik ó w  
p o ra n n y c h  je d y n ie  „ D a ily  M ir r o r '“ 
w i t a  k o m u n is ty c z n a  g a z e tę . C zyni 

to  w s p o s ó b  d o ś ć  n je z w y k ły , m ia n o  
w ic ie  w , f o r m i e  ry s u n k u , n a  k tó r y m  
„Daäjiy W o r k e r “  w y r y w a  z w ięz ie 
n ia ;  r y s u n e k  j e s t  z a ty tu ło w a n y  
„ S z c z ę ś l iw e j d r o g i '“. O rg a n  k e r n t r  
r tjs ty c z n y  m a , j a k  jn n e  g a z e ty  le n "  
d y ó sk ie , C z te ry  s t r o n ic e  i je s t  n a r a 
z i?  r e d a g o w a n y  b a r d z o  o s tro ż n ie .  

W id o c z n ie  u n ik a n o  w s z y s !k jcg o , co 

b y  m o g ło  w z b u d z ić  s e n s a c ję .  G łów 

n y  ty tu ł  z a jm u je  się  lo ä e m  S ta lin 
g r a d u .  A ry tk u ł  w s tę p n y  z s w te ra  

d e k la r a c ję  p o li ty c z n ą , z a w ie r a j ą c ą ' 

w e z w a n je  d o  w z m o ż e n ia  p r o d u k c j i  
w o je n n e j ,  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  u t 

w o rz e n ia  d ru g 'e g o  f ro n tu  o r a z  do  

p o n o w n e g o  n a w ią z a n ia  p e r t r a k ta c y }  
z In d ia m i. D o t e j  p o ł i ty c r n e j  d e k la r a

■cji a n g ie ls k ic h  b o lsz e w ik ó w  j e s t , d e -  j zerw ania m a s , m ilczą , b ę d ą c  s k r e p o .  
d a n a  n a  p lo rw sz ą j  -s tro n ic y  .Jo®». I w a n e  .so ju s z a m  .z S o w ie ta m i, 
c h a r a k t e r u  f in a n so w ą g o : „ W y d a w -  |  Sum  C h u rc h il l  m u s i  się  . p o w  
n ic tw o “  „ D a ily  W o r k e r ’* k o m u n ik u  p  s tę ż y m y  w a ć  o d  ja k ic h k o lw ie k  w y
je , j i  p o t r z e b u je  o d  cz .y te b Q k ó w , s tą p ie ń , p o m im o  -że n  e t a k  d a w n o  
su b s y d iu m  w  w y so k o śc i 50 .009 f a n -  w y s tę p o w a ł o s t ro  p r z e c iw  k o s n u n j-  
tó w  s z te r l in g ó w , b y  g a z e tę  p a s t a -  s to rn . W p rz w d z re  ze s t r o n y  n n g je l-  
w jć z n o w u  n a  n o g i, sk ie j  w s k a z u ję  sfę  -na  k o n ie c z n o ś ć

Z e z w o le n ie  n a  w y d a w a n ie  „ D a ily  
W o r k e r ' d o s ta tc c z n je  c h a r a k te r y "  
r u j e  w p ły w  b o ls z e w ik ó w  n a  w ew 
n ę t r z n ą  .p o lity k ę  a n g ie ls k a . Z n a n y , 
po! t y k  R u tg e r  E s s e n  p isz e  w  o p o 
z y c y jn e j  g a z e c je  s z w e d z k ie j  „ D h g s -  
p o s te n " ,  & n ie  u le g a  n a jm n ie j s z e j  , 

w ą tp liw o śc i, że l ic z b a  k o m u n is tó w  

w A ng lii .b ę d z je  o b e c n ie  --«rybko 

w z ra s ta ć .  U ja w n i się  t o ,  je ś li  o d b ę 

d ą  się  p o w s z e c h n e  w y b o ry . J e s t  Iro 
n ią  lo su , że  jed v s ie  o e t t r re ż e n le '• 
p r z e d  w p ły w a m i  b o lsz e w ic k im i * 

A nglii, p o d a  w ła ś n ie  ze s f e r  r o b o l i- ' 

n ic z y ć h . S fe ry  k o n s e rw a ty w n e , k tó 

re  d a w r ije j  u s to s u n k o w y w a ły  »ię 

w ro g o  d o  p o s tę p u ją c e g o  b o isz e w i-

o d ró ż n i;  n ia  m ię d z y  R o ą ją  ja k o
sp rz y m ie rz e ń c e m  1 r o s y js k im  k o m u  
-a ic to t t» , f itó li m a s y  n ]e  r w r a j ą  u w a  
gi n a  ta k ie  o d ró ż n ia m « . A n g ie lsk im  
r o b o tn ik o m  w b ija n o  b o w ie m  d o  
g ło w y , że  k o m u n iz m u  1 R o s ji n e  

o ź n a  o d d z ie la ć  o d  s ie b ie . J a k  d u 
że w p ły w y  m a ją  k o m u n iśc i  w  A n
glii, w y n fk a  z lo n d y ń s k ie g o  k o m u 
n ik a tu  p o d a n e g o  p rz e z  B ’u r o  R e u 
te r a .  W e d łu g  te g o  k o m u n ik a tu  - v 
n ie d z ie lę  o d b y ty  s ię w  c a łe j  "Anglii 
p t - eg  d a  z w ią z k u  m ło d z ie ż y  k o ro n  
n is ty e x o e j z e b r a n ja  z o k a z j i  m lę d z w  
u a ro d e w e g o  d n ja  m ło d z ie ż y . Je d y 
n ie  w  L o n d y n ie  n a l ic z o n o  u a  je d 
n y m  z z e b ra ń  p o n a d  6009 u c z e s tn i
k ó w  * ró ż n y c h  k r a jó w  !..V Z ,“')

i j i s m a !  w k a ż d y m  k o m u n ik a c ie  
N a c z e ln e g o  D o w ó d z tw a  SR Z b ro j 
n y c h  s p o ty k a m y  te  s ło w a . R z e k ą ,  
W o łc h o w  s ta je  s ię  s ła w n ą . W y p ly  
w a o n a  z  je z io ru  Ihuc-ń i p ły n ą c  
w p ro s t  n a  p ó łn o c  u c h o d z i d o  Ł ad u  
gf. W ió d ł n ią  n ie g d y ś  w ie lk i  sz lak  
K c r ra a ń s k ic h  W a r e g ó "  ze  S k a n d y 
n a w ii u a  w y b rz e ż a  m o rz a  C z a rn e -
"O.

D la b o ls z e w ik ó w  g łó w n e  je j zna  
o zen ie  .p o le g a ło  n a  z a k ła d a c h  -« n e r- , 
g c fy ezn o -p rzy m y slo w y -sh  „ W c to h o w  
s ! r o j ‘‘. T e n  w ie lk i k o m b ia a f t z b u d o 
w a n o  w  ra m a c h  p la n n  p ię c to le t  
n |e g o  1928 — 1933. O b o k  za p o ry  
n a  rz e c e  W o lc h o w  p o w s ta ła  h y d ro 
e le k t r o w n ia  o w ie lk ie j  m o cy . W y t
w a r z a n y  ta m  p r ą d  w y s y ła n o  do 
fa b ry k  i  z a k ła d ó w  L e n in g ra d u . Ale 
-nfe to  s ta n o w iło  o  w a ż n o ś c i  teg-n 
o ś ro d k a . O b o k  h y d ro e le k tro w n i  
p o w s ta ły  bow }em  w ie lk ie  z a k ła d y  
p rz e m y s łu  c h e m ic z n o  -  m e ta lo w e  
go, w ażce , d la  p r o d u k c j i  w o je n n e j .

W  r. 1930 ro z p o c z ę to  a a  p ó łw y s 
pie K o lsk im  w  g ó ra c h  C h-ybtń- 
s k ic h  s z e ro k o  z a k r o jo n ą  e k s p lo a 
ta c ję  „ z ie lo n e g o .z ło te “  —  n s d  apfi- 
ty ta w o -n e fe ljn o w y ć ii  { ręk am i j 
k rw a w y m  t r u d e m  W ięźn iów  p o llty c z  
n y ch  GPTJ.). Z ło ż a  k o ls k ie  n a le ż y  
do  n a jb o g a ts z y c h  n a  św ię c ie . 
C zęść w y d o b y ty c h  ru d  p rz e ra b ia n o  
n a  m ie js c u  (w  K iro w śk u ) , a le  w ię k 

s z o ś ć  p rz e w o ż o n o  k o le ją  -m u rm a ń 
sk ą  d o  z a k ła d ó w  W o łc h o w ś tro iu .  
A p a ty t ( fo s fo ra n  w a p n ia  z  d o m p s z  
k ą  c h lo r u l  b y ł  p r z e r a b ia n y  na  n a 
w óz sz tu c z n y  s u p e r fo s fa f .  N efe ltn  
zaś ,'m ie s z a n in a  k rz e m io n k i i tlen - , 
k u  g lin u )  s łu ż y ł ja k o  su ro w ie c  do  
p r z e ró b k i  n a  c z y s ty  g ljn  ( s lu m i-

n ijn m ), o r a z  j a k o  g a r b n ik ,  d o  w y ra*  
b ó w  c e ra m ic z n y c h  i sz k la n y c h *  
o ra z  do  im p re g n o w a n ia  d rz e w a , 
f ib o k  n e f s l i a u  z u ż y w a ły  z a k ła d y  
n a d  W o  c h o  w e m  (g łó w n y  p r o d u c e n t  
a lu m in iu m  w  Z SR R .) b o k sy t z k o 
p a lń  u ra isk lo h . P r z e r ó b k a  o b u  tycfe 
su ro w c ó w  n a  c z y s t e  a l u m n in s a  w y .
■ m ag a  w ie lk ie j  ilo śc i e n e rg i i  d e k »  
Ir.ycznęj d o  p le c ó w - e le k try c z n y c h , 
w k ió r y ę h  w y ta p ia  s i ę g i ln .  D osia»»  

je sa ła  j e j  m tę js c o w a  .h y d r  ocle k - 
b-ow nia .

W ie lk ą  w a ż n o ś ć  u t r z y m a n i*  
W o łc h o w s tro jU  p a s ja d a ł  d la  b o l»  
s-znwlków f a k t ,  żc  w  d o b ie  d v e s fe j-  
-szej p rz e m y s ł  lo tn ic z y  p o c h ła n ia  
w je lk le  ilo śc i n ie z b ę d n e g o  d la ń  e ia»  

.m in io m . D o  b u d o w y  sa m w to tó w  
je s t  g lin  -sa-row oem  ,p o d s la w o w y n r  
i n ie  d a ją c y m  sfę  z a s tą p ić . T o  t-eś 
s t r a tę  teg o  (w sztram  p r o d u k c j i  od- 
-czuły So-w.ieży b a r d z o  b o le ś n ie  
In n e  z a k ła d y  te g o  r o d z a ju  są  b o .
w iem  s ła b o  r o z b u d o w a n e ,  a  x-ro-

łd ifk ę ja  ich  je s t  n je -w y sta rc z a ją c *  
i zap i- łn ie  n i e  m o i c  z a s tą p ić  u tr a ty  
o ś ro d k u  p n o d u k e y jo e g o  w  W oSr-how 
s tro ju .  'W  F  fE D O  R O W IG Z

•S Z T O K H O L M  (D N B ). K a n a d y f  

sk ie  m in is te r s tw o  o b r o n y  o b w d e śc j-  

ło , ja k  p o d a je  R e u te r ,  w e  w to r e k ,  

t e  o g ó ln e  s t r a ty  k a n a d y js k ie  p o d  

D iep p e  w y n o a z ą  3 .350  J u d z i  >j r o z 

p a d a ją  « ię  -aa « « .s tę p u ją c e  .^ n s p y r  

d 7 0  ż o łn ie r z y  w rb ity d h , w  t e j  ł j e r -  

b te  40 o f ic e ró w , B33 ż o łn ie r z y  r a n — 

n y e h  łą c z n ic  i  41 O fice ram i, 2547 

z a g 'n jo n y e h , w  t e j  Ifcz b je  130 o fic e 

ró w .

P rz e d  s tu  la ty  K a u k a z , k r a j  m }ę 
d z y  M o rzem  C z a rn y m  i  K a sp ijsk im  
b y ł ty lk o  p o ję c ie m  g e o g ra f ic z n y m  
Z d o b y w a n ie  g o  p r z e z  R o s ję , t rw a ją  
ce  o d  1770 d o  1865. p rz y c z y - lilo  s ję  

z n a c z e n ie  ja k o  n a jb l iż s z y )  (j0 s p ó jn i  n ie z lic z o n y c h  n a ro d ó w .
« « la k  d o  p o r tó w  -Anglii i  A m e ry k i , k tó r e  ta m  z a m ie s z k u ją , a  t e r r o r  
W  d o d a tk u  M u rm a ń s k  je s t  J e d y n y m  j b o lsz e w ic k i p o d c z a s  o s ta tn ic h  d w ó ch  
p o r te m  n ie z a m a rz a ją c y m  R o s ji  R ° -  Ó7;ic,.sTa'l;ów -lat e p ó jn tę  t ę  WZ1TWC- 
*& ty m  le ż y  o n  .n a p rz e c iw  S z p ic -  ■

.k e rg u ,  k tó r y  b y ł  d la  b o ls z e w ik ó w  O g ó łem  liczy  K a u k a z
( • fe z m ie rn ic  w a ż n y m  te r e n e m  e k - 

o p a n s j i  g o sp o d a rc z e j .  Z n a jd u ją  »Ię 
faan  z ło ża  w ęg la  k a m ie n n e g o .

J e d n ą  x  k o p a ln i  S o w ie ty  
« ry k  u p iły  i  r ą k  h o le n d e r s k ic h  w r .

n a  p rz e 
s trz e n i  476  400 k im . k w e d r .  .16 .m i
l io n ó w  m ie sz k a ń c ó w , d z ie lą c y c h  się  
n a  r ó ż n e  n a r o d y  i  sz czap y . W szy st 
k-ie m a ją  w s p ó ln e  j e d n o  —  u m iło 
w a n ie  w o ln o śc j, i-w ia d c z ą  o ty m

1932 i  od  tę g o  c z a s u  S z p lc b e rg  d o -  w a ik j z P e r s a m i  1 R o s ja n a m i, k tó -
a ta r c z a ł  w ęg la  d la  so w ie c k ie j  f io ły  
« r k ty c z u e j  i d la  ro z w ija ją c e g o  s ię  n ą  
p ó łw y s p ie  K ola  p rz e m y s łu . S ta tu t  
p r a w n y  S z p ic b e rg u  s tw o rz y ł b o ł-  
a z e w lk o m  n ie z w y k le  k o rz y s tn e  w a
r u n k i .  N o rw e g ia , n o m in a ln y  p o s ia 
d a «  ty c h  w y sp , n ie  i n t a ‘a .p raw a  
zes ta n a w ia ć  n a  S z p lc b c rg u  a n i  c ła . a n i . 
o b o w ią z k u  p a s z p o r to w e g o , a n i  też  
n a k ła d a ć  p o d a tk ó w . S z p lc b e rg  zo-, 
Jrta ł p o n a d to  z d e m lli ta  ry z o w a n y  
I łu s l r a c ją  te g o  m o ż e  b y ć  .fa k t. że n a  

.2.463 lu d z i, k ó rz y  z im o w a li na  
S z p ic b e ig u  :  r .  1935—-36, p rz e sz ło  
p o ło w a  ’ y lj to  b o lsz e w ic y .

4 » d n ak  ia  ż y c io w a  a r t e r i a  ZSR R 
Jn jaŁ a je d n o  a le , k tó r e  z a d e c y d o w a 
ł o  o  j e j  lo sie . C h o c ia ż  n ie  b y ła  n a -  
r a z ie  b e z p o ś re d n io  z a g ro ż o n a , t o -  
j e d n a k  w is ia ł  n a d  n ią  m lecz  D a - ‘ 
m o k le s a , p o d  ip o s ta c ią  p ó łn o c n e g o  
.k ra ń c a  S k a n d y n a w ii ,  N o rw eg i!  i  I 
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/A M STER D A M . J a k  d o n o s i  b ry 
ty js k a  -słu żb a  p r a s o w a , m in is te r  

• łp ra w  w e w n ę trz n y c h  In d y j ,  s ir  R e
g in a ld  M a x w ell o św ia d c z y ł w o b e c  
» g ro m a d z e n ia  u s ta w o d a w c z e g o  w  
N ew  D e lh j, że s y tu a c ja  w In d ia c h  

rz e c z y w iś c ie  je s t  n a d e r  p o w a ż n a  
R o z ru c h y  r o z s z e rz a ją  s ię  z  w je ik ic h  
m lae t n a  o ta c z a ją c e  je  o k rę g i .  W ie l
k a  c z ę ść  n tc h n  k o le jo w e g o  w  ty c h  
o k rę g a c h  z o a ta ła  s p a r a l iż o w a n a  a 
B e n g a lia  p rz e z  d łu ż sz y  c z a s  b y ła  c a ł '  

k o w lc le  o d c ię ta  o d  I n d y j  P ó łn o c 
n y ch . S ir  M axw ell z w ró c ił  u w a g ę  p a r ' 
- la m e n tu  n a  z d a n ie m  je g o  b a r d z ó  

•z n a m ie n n ą  o k o lic z n o ś ć , ż e  z a m a c h y  

n a  lin ie  k o le jo w e  ro z p ó c z ę ły  s ię  p re  

wio je d n o c z e ś n ie  w  ró ż n y c h  d a le k o  

o d  s ie b ie  p o ło ż o n y c h  c z ęśe lach  

In d y j.
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r e  trw a ły  p rz e z  c a łe  .s tu le c ia . P o  
za  ty m  p a n u je  w ie lk a  r ó ż n o ro d n o ś ć  
p o c h o d z e n ia , j ę z y k a  k u l tu ry .

N a ró w o jn a c h  i .p o d g ó rz u  Z a k a u k a  
,zia m a ją  sw e  s ie d z ib y  G ru z in i, n a 
ró d  p o s ia d a ją c y  s ta r ą  k u l tu rę .  W  
a r m e ń s k ie j  re p u b lic e  so w ie c k ie j 
z a m ie s z k u ją  O rm ia n ie , to k  sa m o  
ja k  G ru z in i .n a le ż ą c y  d o  n a ro d ó w  
o s ta r e j  k u l tu rz e ,  s ą  p o c h o d z e n ie  

ti id o g e rm a ń s k ie g o . N a to m ia s t  A zer
b e jd ż a n  j e s t  z a m ie s z k a ły  -przez T u r  
k ó w  a z e rb e jd ż a ń s k ic h . z w a n y c h  
t a k i e  T a ta ra m i.  W  d o l in a c h  K a u k a  
zu o ra z  je g o  o d n ó g  ż y ją  .g ó ra le , 
częśc io w o  p o c h o d z e n ia  fn d o g e r-  
m a ń s ik o - ira ń sk ie g o , c z ę śc io w o  tu  1 
re c k ie g o  i m o n g o lsk ie g o . O bok  R o 

s j a n ,  K o z a k ó w  T O rm ia n  te  
sz c z e p y  górski©  z a m ie s z k u ją  t a k i e  
s te p y  P ó łn o c n e g o  K a u k a z u .

-CZEiłKłE Î
W  "P ó łn o cn y m  K a u k a z ie , g d z ie  

n a  o b sz a rz e  2 9 2 9 0 0  k im  k w a d r  
ż y je  10 m ilio n ó w  lu d z i, c z ło n k o w ie  
ły ch  sz c z e p ó w  g ó rsk ic h  m a ją  swe 
S iedziby c z ę śc io w o  w ś ró d  s ie d z ib  
R o s ja n ,  K o z a k ó w , O rm ia n  

częśc io w o  w  m a ły c h  a u to n o m ic z 
n y c h  o b w o d a c h , ] z a jm u ją  s tę  ho- 
d o w lą  b y d ła  o r a z  ro ln ic tw e m . C zer 
k le s i m a ją  d w a  ta k ie  o b w o d y , > -  
d e n  n ie d a le k o  K T a sn o d a ra  i A rm a- 
w iru , d ru g i p o d  S riH m ow ęm . Z p o ś 
ró d  w s z y s tk ic h  p le m io n  g ó rsk ic h  
C z e rk ie s i. k tó r z y  są  p o c h o d z e n ia  
In d o g e rm a ń s k ie g o  i d z ie lą  s ię  n a  > 
k ilk a  sz czep ó w , są  n a r o d e m  n a j 
w a le c z n ie jsz y m . O n i to  s ta w ia li  R o 
s ja n o m  w  u b ie g ły m  s tu le c iu  n a j 
d łu ż e j  o p ó r .  Je sz c z e  p o d c z a s  r o s y j -  
s k o -h i r e c k ie j  w o jn y  w  1877/78 w y 
b u c h ło  w ś ró d  n ic h  p o w s ta n ie .  O bec 
n ie  C zerk ies] u  ź ró d e ł  T e re k n  i  n a  
ś te p je  k u b a ń s k im  —  o k o ło  3 5 0 .0 0 0 , 
d u sz  —  s ta n o w ią  ty lk o  u ła m e k  te 
go n a r o d u ,  k tó r e g o  t r z y  -o tw a r ł* ’ 
w u b ie g ły m  w ie k u  w « e in ig v o w ą ly

do  A zjj 'M n ie jsze j ; S y r i i ,  ul© Chcąc 

ży ć  p o d  ja r z m e m  ro s y js k im . Mężż- 
c z y ź u i, k tó r z y  s ą  w y so k ie g o  w z ro s
tu , c h o d z ą  w  s ta ry m  s t r o ju  n a ro - 

dow .ym , c z e rk ic s c e , d łą g ję j  p rz e p a 
sa n e j  oukm an i©  z k ie s z o n k a m i n» 
n a b o je  p o  o b u  s t r o n a c h  p ie r s i ,  o ra z  
w w y s o k ie j c z a p ie  b a r a n ie j .  C zer 

k ie s k ę  p rz e ję ły  o d  n ic h  In n e  n a r o 
d y  k a u k a s k ie  i  k o z a c y .

A u to n o iń ic z n o  o b w o d y  u ra ją  -w 
P ó łn o c n y m  K a u k a z ie  K a ra e z a jc y  
g ó ra le  p o c h o d z e n ia  tu r e c k ie g o  
m ie sz k a ją c y  p o d  E lb ru s e m . K a b a r  
d y ń c y  f "Ba jk a r c y ,  p ó łn o c n i  "O setyń- 
c y  n a d  K a z b e k ie m  n ie d a le k o  "Or- 
d żo n łk id zc_  C z eczeń cy , o r a z  ia g u z  
p o d  G ro ź n y m .

W s c h o d n ią  część  P ó łn o e n e g o  
K a u k a z u  z a jm u je  ./a u to n o m ic z n a '*  
r e p u b l ik a  d a g e s ta ń sk a , k tó r e j  g ra 
n ic e  d o c h o d z ą  d o  M orza  K a sp ijsk ie  
go. L u d n o ś ć  D a g e s ta n u  (k ra j  gÓT 
sk i)  s k ła d a  się  p rz e w a ż n ie  x L ez- 
g iń có w , g ó r a l i  p o c h o d z e n ia  t r a ń  
sk leg o , tu r e c k ic h  N o g a jc ó w . K u m a 
k ó w  j T a ta ró w -g ó ra l i  T u łą j  b v ł»  
c e n tru m  w a lk i  o  w o ln o ść  w  lo tach  
1824-1859. C z ło w ie k ie m , k tó r y  n a 
w o ły w a ł d o  w a lk i  i k ie ro w a ł  n ią  
b y ł  b o h a te r s k i  T a fa r -g ó ra ]  S zam y f 
„ p ro ro k  i  s u ł t a n “  g ó ra li  k a u k a s 
k ic h ; d ą ż y ł  o n  d o  z je d n o c z e n ia  le b  
w e w s p ó ln o tę  n a  p o d s ta w a c h  teo - 
k rn ty c z n y c h . G dy R o s ja n ie  w  .1831 
z d o b v lf  jeg o  ro d z in n ą  tw ie rd z ę  g ó r
sk ą  H im ry , je d y n ie  S zam y l, aezkd! 
w iek  c ię ż k o  r a n n y , u n ik n ą ł  śm terd i- 
W a lc z y  i  n a d a l  a i  d o  tra g ic z n e g o  
k o ń c a . W  1859 m u s ia ł  się  p o d d a ć  
p rz e m o c y  w m ie js c u  sw eg o  o s t a t 
n ie g o  s c h ro n ie n ia ,  tw ie rd z y  G u n fb
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G ru z in i k tó ry c h  c e c h u je  w y b i tn a  
p ię k n o ś ć  fiz y c z n a  t  w ie lk ie  z d o ln o *  
et, s ą  p o c h o d z e n ia  tn d o g e rm a ń s k ie -  
g o  i. w p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  w ię k 
sz o śc i m o h o m s ta ń s k ic h  g ó r a l i ,  w y z

n a ją ,  ta k  j a k  O rm ia n ie , -w iarę 
c h rz e ś c i ja ń s k ą  w y z n a n i«  g re e k  o- 
w sc h o d n ie g o . ,Ich k r a j  n a le ż y  d o  
n a jp ię k n ie js z y c h  4 n a jb o g a ts z y c h  n> 
:B !isk im  W s c h o d z ie ;  K lim a t JuS t ła-> 
g o d n y - J  z d ro w y ;  n iz in y  s ą  n io z w y - ) 
k le  u ro d z a jn e . 80 p ro c . lu d n o ś c i  —  
3,5 m i l io n a  n e  69.500 k im . Jcw ad r. 
—  to  G ru z in i, r e s z ta  z a ś  to  O rm ia 
n ie . R o s ja n ie —*3 p ro c .,  T u rc y  a z e r -

!e AbchazowT©, A dżarow fie  t  p o -
łjid n fo w t G se ty ń c y ; z a m ie s z k u ją  n®l 

a u to n o m ic z n e  o b w o d y  A d ż a r is ia n n  
w y b i-ze ta  'M o rza  C zai-nego w  oko«-1
c j ,  B a tu m , o ra z  P o łu d n io w ą  O se ly -  

n ię  p o d  K azb e k ie m .
G ru z ję  znal{ s ta rz y  G recy  jak-o 

K o łch id ę . k r a j ,  o k o ło  k tó re g o  sn u ły  

s ię  b a ś n ie  o  A rg o n a u ta c h . Z o s ta ł 
p o d b ity  p rz e z  A le k s a n d ra  W ie lk ie  
go. N a s tę p n ie  p a n o w a li w  n im  p rz e z  
2000 la t  k ró lo w ie  g ru z iń sc y , p o  
czy m  p rzez  d ’u ż sz y  c z a s  p ła c ił  h a 
ra c z  P e rso m . W  1783 G ru z in i, n ie 
u s ta n n ie  n ie p o k o je n i  p rz e z  T u rk ó w  
i  P e rsó w , p ro s i l i  R o s ję  o o p ie k ę . Z 
p o c z ą tk o w e g o  so ju s z u  z ro b ił  się
n a jp ie rw  p r o te k to r a t ,  a w  1801
w cie lo n o  G ru z ję  d o  R o s ji . P o w s ta 
n ia  w 1804. 1812 1 1619 -zgn iec iono  

W  '1893 'p o w s ta ł  r u c h  za  n a r o d o w ą  ; 
"U łueiom ią. W  101-7 ro s y js k ie  w a j-  
śk a  » e w ak u o w a ły  G ru z ję . (P o w sta ła  
•w ów czas n ie z a le ż n a  re p u b lik ;!  c h ło p  

sk a . J c d n a 'k ie  w lu ty m  1921 bw łsze- 
w ic k ie  w o js k a  w k ro c z y ły  d o  m ie j z 
c z te r e c h  -stron  f z m u s iły  G ru z in ó w  

k tó a z y  'v p o re a y W te  « ię  b ro U lit, d o  
rm d d a nfa -się c z e rw o n e j M o sk w je  - 

P o w + ta n te  w  1924 « k o ń c z y ło  ś lę  
k lę sk ą .

G ru rfn i m a ją  n ie z w y k le  b o g a tą  
• l i te ra tu rę , k tó r e j  p o c z ą tk i  s ię g a ją  
d o  ro k u  't0<!0 p r z e d  N ar. C h r. S to - 
t i r a  T y f lts  n a d  K u rą , l ic z ą c a  p ó 1 
m ilio n a  ■ m ieszkańców , je s t  od n ie 
p a m ię tn y c h  c z a só w  d u c h o w ą  s to li 
c ą  K au k az u .
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M a h o m e ta ń sc y  T u rc y  a z e rb e j-  
d ż a ń s c y  m a ją  sw e  s ie d z ib y  w  z a k a u  
k a s k  le j re p u b lic e  s o w ie c k ie j  Azer 
be  id żon (84,000 k im . kw . j 2.300 
ty s . m ie sz k a ń c ó w )  o r a z  w p ó łn o c 
n o  -  z a c h o d n ie j  p v n w iu c ii i r a ń s k ie -  
fp e rs k ie j)  te j  s a m e j  n a z w y . S ied  i- 
b y  te d o ty k a ją  'w sc h o d n ie g o  1 ę>o. 
lu d n i«  w©go w y b rz e ż a  M orza  3 a -  
ą p o jsk le g o  o d  1.1 s tu le c ia . (Oprócz- 
n ic h  (m ie sz k a ją  w  A z e rb e jd ż c n fe  tak  
że R o s ja n ie  i O rm & n je . Znarsze

n ie  A z e rb e jd ż a n u  p o le g a  n a  -tym 
ż ę  n a  ijego « ib sz » ra c h  u m ą jd u ią  (sję 
p o la  n a f to w e  tw  B rJtu , n a jw lę ir sz e  z { 
• ro sy jsk ic h ; T o czn a  p ro d u k c ja  ro p y  
w y n o s i 20 m ilio n ó w  ,to n . B a k u . 
k tó r e  w  *880 T. o n ia io  ty lk o  20:009 
m ie sz k a ń c ó w , iiczy  o b e c n ie  p o n a d 2

■wielkości m ia s te m  Z w ią z k u  S o w iee  
k ieg o .

ARMENIA
A rm e n ia , ze  s to l ic ą  E ry w a n ie m  —  

-200.000 m ie sz k a ń c ó w  —  je s t  n ą j-  
m n ię js z ą  r e p u b l ik ą  so-w ieeką nu 
K a u k a z ie ; n a  o b sz a rz e  o b e jm u ją 
cy m  31.000 k im  k w a d r ,  m ie sz k a  
1.300:000 lu d n o śc i. O jc z y z n ą  O r
m ia n  je s t  o r m ia ń s k ie  p ła s k o -  
w z g ó rz e  n a le ż ą c e  d o  R o s ji, T u rc j i  < 
f ra n n , s p a d a ją c e  s t ro m o  w  k tc m n  
k u  n iz in y  g ru z iń s k ie j .  W  s ta ro ż y t
nośc i i  w w ie k a c h  ś re d n ic h  ich 
k r a j  tw o rz y ł  o d rę b n e  k ró le s tw o . 3ę- 

zv k  o r m ta ó s k i  n a le ż y  d o  in d o g e r-  
m a ń s k ic h , a  l i t e r a tu r a  je s t  b a rd z o  
s ta r a .  K u l tu r a ln e  s to s u n k i  a G rn- 
z ją  b y ły  z a w sz e  b a r d z o  żyw e.

Potomkowie 
f ły c s r z y  K r z y ż o w y c h
W  je d n e j  z  d o l in  .Z a k a u k a z ia  

ż y ją  p o to m k o w ie  ry c e rz y  k rz y ż o 
w y ch ; z a c h o w a li  o n j p r a w ie  n ie n a 

ru s z o n ą  sw o ją  ś re d n io w ie c z n ą  1

ry c e rz y  tu r n ie je  k u  czc i Ic h  d a m . 
P rz ed  w a lk ą  k lę k a ją  r y c e rz e  p r z e d  
w y b ra n ą  se rc *  f o t r z y m u ją  od  n ie j ' 
c h u s te c z k ę  ja k o  ta l iz m a n . C hu
s te c z k ę  u m tesiccza  s ię  n a  ta r c z y ,  
p o  cz y m  o d b y w a  s i ę  r y c e r s k i  p o ję . 
rlynek.

R e lig ią  te g o  c ie k a w e g o  sz c z e p u  
jest m ie s z a n in ą  re ltg ii  c h r z e ś e t ja ó -  
ifc|-ej ‘t  TH łhow eUtA sŁ iej. Z  Islaxnß
p r z e ję l i  wjeloźeństwo. J e d n a k  k o 
b ie ta  ń le  ie s t u  njch . n ie w o ln ic ą , 
iecz  p o s ia d a  p r a w ą . ktÓ Te j ą  s ta 
w ia j ą  n a w e t  w y ż e j  nfi m ę ż a . I  t a k  
m o że  np . trrm  k a ż d e j  -ch w jlł z s t ą  
d a ć  rorwodn.

KAfcMWCY
Na słonym rtepfe, usinnym U czą 

Tymi jeziora ust. *  ciągnącym się od 
prawego b rz e g ą  dolnej Wołg; d o  
Kumy, koczu*ą jeszcze obecnie re
sztki Ko nurków, -którzy w  17 wie
ku opuścił! swą ojczyznę w  Azji 
Centralnej i wyemigrował; na stepy
nadwrfłżańskie. S ą  narodem mon
golskim -i dzielą się rrn cztery głów
ne .-plemiona. x  których na jpulęinfej- 
s r f , Dżungtttmwje, pauow-aii nad 
.Innymi aż do pneztku 18 wleJtu.. 
atol! później zostali przez Chińczy
ków podbici J pnrrcje całkowicie 
.zniazezerii. Od .nich -otrzymała sw ą

c h a ra k te ry s ty c z n ą  k u ltu rę . P o  p o - 't n a z w ę  D ż n n g a rfa , k r a j  w  A zji G e n .

b a jd ż a n s c y  o r a z  -n d ó g c rm a ń s e y  g ó ra  1 500.000 j j e s i  c z w a r ty m  c o  .do  .

b ic ia  w o jsk  ry c e rz y  k rz y ż o w y c h  
p rz e z  su" ta  n a  S a la d y o a , j a k  p rz e 
k a z a ła  . ta m te js z a  t r a d y c ja ,  g ru p y  
ry c e rz y  n c ie k a iy  z (P a le s ty n y ; śc i
g a n o  ipr ©z S a raccn ó w ., p r a a r h  
p rz e z  /p u s ty n ię  s y ry js k ą  j  p o  n ie 
s ły c h a n y c h  t ru d a c h  d o sz ły  d o  (nie
zn a n e g o  k r a j u  g ó rsk ie g o . Aic i  tu 
ta j  ś c ig a n o  ic h  : d la te g o  s z u k a lt  itb- 
łu n k u  n a  s z c z y ta c h  O lb rzym ów

g ó rs k ic h  {pokry tych  śn ie g ie m . D o 
szed łszy  d u ść  w y s o k o , ry c e rz e  n a g łe  
zo b acz y li w ą s k ą  śc ieżk ę , b ió ra  p r o 
w ad z iła  do  k r a ju  w ie c z n e j  w io sn y . 
O czy śc ig a n y c h  z o b a c z y ły  p o d z w r e t  
n ik o w ę  o g ro d y , sz u m ią c e  (rzeki T< 
b u jn e  p o la  —  ty p o w y  o h r a z  z a k a  
sp ijsfe iego  k r » ju  n a  p o łu d n iu . L a - , 
w in a  z a ta r a s o w a ła  S a ra c e n o n i d ro  
gę, ry c e rz e  k rz y ż o w i m o g li  z e jś ć  
■ spokojn ie  do  d o lin y . T o m  z m ie sz a 
li ślę  z  tu b y lc a m i, k tó rz y , z d a le k n  
od św ia ta , p r o w a d z i l i  r a j s k ie  życ ie  - 

P o to m k o w ie  ty c h  ry c e rz y  ż y ja  d z iś  
w  k r a ju  zw . H c u s u r . N o szą  - s t r ó j '  

ś r e d n io w ie c z n y c h  ry c e rz y :  -d łu g ie  
u b r a n ia ,  n a  k tó r y c h  je s t  w y h a f to  , 
w n n y  k rz y ż  ry c e rz y  m a lta ń s k ic h . 
B ro ń . p o ć h c d z ą c a  z c z a s ó w  w y p raw  
k rz y ż o w y c h , ó z d u b lo n a  n a p is a m i  w  
ję z y k u  ła c iń s k im , przechodzi z ipn- 
k o le r tia  n n  p O k * le n ie . .leszcze  d z iś  
o d b y w a ją  s ię  w ś ró d  ty c h  p s ta r a h ó w

trahiej. W  VI70 -większa część Kał- 
•mubów nadwołiańsk ich pcwrócila 
do DżnagarH. Kałmucy. którzy po- 
•zDstali na ;pr»w.ym brzegu dolnej 
Wołgi —  tOOitHK) głów —  mteti s ie  
ttz|by na autonwmicziiym obszarze, 
którego sbłlfo« f siedziba admini
stracji Ellsta «ostała zajęta przez 
■niemieckie wojska IB sierpnia. Są 
buddystami —  "ln-maislarrij i racho
wali swój -Stary -ustrój plemienny. 
Mieszkają w jurtach krytych fflcęm- 
Pofywfonia -dostarcz» im hodowla 
hydla, które hodują jak jch ojco
wie. częściowo jako koczownicy, 
częściowo jako półkoczownley. Po- 
sraifo-fą «Ibrzymffo Stada koni, wjeł- 
bfiTdów, bydła rogatego i owfec. Po  
ważny odsetek Kułmnków prowadzi 
je d n a k  życie osiadłe. Dawniej spra
wowali nad rćtmi wtadz- dziedzicz
ni książęta. Plemiona dzielą się na 
rody. w których dziedziczy władzę 
najśłarszy, rody na duże Todzlny, 
które t.worzą wspólnotę gnsprtdar. 
erą i koczującą, wraz małe rodziny. 
Nowiety dążyty naturalnie do Hkwi
dii ej" i teso u s t r o j u  Todowego f pie- 
miemege. W  da wrtfejszych cinsrscb 
Kfflłmncy nadwułżafecy słynęli jako 
dobrzy »■ofownfcv w walkach np. 
z K irg iz a m i n a  lewym brzegu Wnł*

gi-



S Y R IA  I  L IB A N O N
Dzialanja wojenne na froncie 

egipskim i kaukaskim oraz odcię
cie wschodniej części Morza Śród
ziemnego 0d wyjścia na zachód 
ponownie podkreśliły chwilowo za
pomniane znaczenie francuskich 
obszarów mandatowych w SyrjJ I 
na Libanonje dla anglo-amerykaó 
jklch pozycji w  Azji Przedniej. Im 
większy staje się nacisk mocarstw 
Osi na obie flanki tych pozycji, zmu 
szając Anglików ! Amerykanów do 
wytężenia wszystkich sil, tym niez
będniejszymi stają sfę dla nich U- 
nie komunikacyjne, przechodzące 
przez francuskie obszary mandato
we; chodzi o drogi, których budo
wę rozpoczęli Francuzi a Anglicy 
podczas okupacji w szybkim tempie 
ulepszyli względnie powiększyli ich 
liczbę. Wobeę istnienia w Azji 
Przedniej nielicznych tylko linij ko
lejowych oraz kilkakrotnie zwięk
szonego ruchu wojskowego, tran
sporty kią prawie wyłącznie tym! 
drogami. Już ten fakt usprawiedli
wia w oczach Anglo-Amerykaoów 

sprzeczne z prawem międzynarodo
wym zagarnięcie obszaru mandato
wego Syrfa-Libanon, chodziło bo. 
wiem o zabezpieczenie lin|I komu
nikacyjnej z Egiptu do Bagdadu 
przez Transjordanfę.

Posiadanie francuskiego obszaru 
mandatowego oznacza wzmocnienie 

nnglooamerykańskiej pozycji w Azj; 
Przedniej także dlatego, ie nleu» 
siannfe bezpośrednio zagraża turec
kiej części bagdadzkiej linii kole» 
jewej prowadzącej wzdłuż poludnlo 

wej granicy Turcji do Iraku. Na 
terytorium Syrfi można się przygos 
towywać n|e tylko do obrony Egip
tu i Palestyny przed «.taktom od 
północy, ale można także utworzyć 
front ofensywny skierowany na póło 
noc oraz podtrzymywać go j wzmac 
ulać od Morza Czerwonego i Zatoo
kl Perskie!

»
Obok strategicznycö plusów Sy

rii dla pozycji Angloo Amerykan ów 
mają dla njch dość ważne znaczenie 
plusy gospodarcze tego kraju. 
Wprawdzie południowo-wschodnia 
CZęAć obszaru mandatowego prze
chodzi z kamienistego stepu w wlel 
ką pustynię syryjskąi jednakże 

większa część krajn jest bardzo uro 
dzajna; żniwa po pokryciu własne» 
go zapotrzebowania, wykazują po» 
ważne nadwyżki; możną eksporto

wać wjelkte ilości olfwek, winogron 
1 owoców południowych. Taksamo 
uprawia się znaczną ilość roślin 
przemysłowych, jak bawełny, tyto» 
nfu, konopi, sezamu, oraz hoduj» 
się dość duże ilości jedwabników. 
Taksamo hodowla bydła obok wel» 
ny dostarcza mięsa, które można 
eksportować. Dochodzi do tego 
wzrastające uprzemysłowienie, zwią
zane częściowo z produkcją 
rolnfczą, częściowo z tkactwem 
uprawianym od czasów starożyt 
nych, a częściowo z naturalnymi 
skarbami (np.cementl. Miejscowa, 
ruchliwa ludność, licząca 3,3 milio
nów głów, aczkolwiek bardzo różno 
rodna pod względem rasowym f re» 
łigijnym, może stę rozwijać I Iłczeb 
nie zwiększać ną terenach z dobrą

glebą, dotąd niewykorzystanych i 
wymagających nawodnienia, by m « 
gły dawać plony.

Zo względu na powyższe okolicz
ności kraj stanowi nie tylko opar
cie do utrzymywania w nim sity 
zbrojnej, wynoszącej podobno 
800.000 żołnierzy, skoncentrowanych 
przez AngIo»Amerykanów w Azji ! 
Przedniej, ale moż# stanowić ośro- j 
dek panowania nad krajami od j 
Suezii do Bagdadu, oraz flankować j 
pozycje tureckie w Azji Mniejszej, i 
Postępowanie angto-amerykańskieS , 
władz okupacyjnych, dążących do 
wyeliminowania z administracji ! iy 
cia gospodarczego francuskiego ele 
mentu —  bez różnicy, czy są zwo» 
lennikami Petaln'a czy de Gaulle** ; 
—  dowodzi, ie Anglosasf zamierzają I

się ta usadowić na stałe. Wobec te
go, że bezwzględnie rekwjrują żyw
ność i nie dbąją o dostateczny im» 
port, wzrasta drożyzna i głód; wy
wołuje to głośne i burzlfwe niezado 
wolenie ludności i nie przyczynia 
się do zachwycania się Anglikami 
jako nowymi władcami. Atoli An- 
glosasi już dawno się odzwyczaili 
od zwracania uwagi na nastroje 
wśród tubylczej ludności tam, gdzie 
jak sądzą, są silni- Niemniej powin 
ni się byli zastanowić nad faktem, 
że w ostatnich miesiącach gwałtowa
nie likwidują swe interesy na obsza
rze mąndatowym nfe tylko Francu
zi, będący zwolennikami de Gaul» 
le‘a, ale I angielskie oraz żydowskie 
•firmy, .zresztą taksamo jak w Egip
cie.

Trochę egipskich historii
Bawełna —  nic prócz bawełny! 

Nfe myślą o niczym Innym, nte mó
wią o niczym Innym, śnią o tym we 
śnie i na jawie: jak będzie w tym 
roku z bawełną, jak będzie! Wszys
cy bez wyjątku są pod jej czarem: 
i jadący po Aleksandrii w luksu
sowym aucie milioner z willowej 
dzielnicy na bulwarach, | drobny 

handlarz uliczny, który 'sprzedaje 
sznurowadła i równocześnie szuka 
na ulicy odpadków bawełny, jakie 
podczas transportu spadają niekiedy 
na ziemię.

Egipt żyje z bawełny, ale równo
cześnie żyje też wyłącznie dla n{ej. 
Ludzie w Aleksandrii 1 Kairze nie 
życzą sobie poprostu „dobrego ro
ku“ , lecz życzą sobie nawzajem 
„dobrego, pomyślnego dla baweł
ny, roku". Aleksandria jest wiel
kim składem egipskiej bawełny. Do 
wszystkich części świata płyną stąd 
bele, od których zależy los Egiptu. 
W  porcie stoją wielkie statki towaro 
we. Na szerokich promach układają 
w stosy bele bawełny, aby je za po 

mocą dźwigów wciągać na pokład 
statku, nobotnicy portowi tarabia- 
jący zaledwie po parę piastrów, ule 
gają również tej gorączce bawełnia
nej. W e wrześniu, gdy nadchodzi 
okres zbiorów i na giełdzie aleksan
dryjskiej rozpoczyna sfę wielkf rwe
tes, kręcą się przed giełdą obdarte, 
cudacznie poubierane typy —  ro
botnicy portowi. Wielu przy tym

Egipcjan, żyjących z bawełny, nje 
zdaje sobie nawet dokładnie spra
wy, czy ta bawełna rośnie w po
łudniowej etęści kraju, czy też na 
północy w delcie Nilu. Nie mają 
zupełnie pojęcia o trudnościach na
wodnienia I odpowiedzialnością za 
nieprzewidziany obrót rzeczy obar 
czają rząd oraz właściwe urzędy. 
Zarzucają skargami wydawcę 
„Egyptian Gazette“. Nie wiedzą nic 
o kontyngencie wywozowym, o ob
szarach uprawnych, o możliwoś 
cfach na rok następny, I wszystko 
stawiają na kartę. Tak jeb ponosi 
namiętność „bawełniana1*.

Czy Egipcjanie wiedzą, tż godzina, 
gdy się zacznie na wielką skalę fa
brykować sztuczną bawełnę, może 
się stać dla Egiptu godziną feralną'* 
Może niektórzy z nich wjedzą o tym 
Ale masy nie wiedzą. Bawełna jest 
dla nich ośrodkiem, wokół którego 
ogniskują się wszystkie Ich myśli 
t czyny.

G o rą c z k a  b a w e łn y - ,
*

Taki już jest los Egiptu, l i  na
leży do owych aż nadto fotografo
wanych krajów, który turysta —  je
szcze przed przybyciem do Egiptu 
—  zna bezwiednie z tysięcy wido
kówek.

I wcale się człek nie dzlwf, fe 
piramidy i sfinks 'wyglądają akurat 
tak, jak je sobie wyobrażał, uwagę 
jego bowiem zaprząta raczej wjel-

Kongres związków górniczych 
występuje przeciwko Churchillowi

POM OST KU INDIOM
Brytyjczycy wystaw jlj * pompą 

v  Muzeum Indyjskim w Londynie I 
to, co zrąbowatt Hindusom. Wię
cej osławione aniżeli . ławne mu_ 
zeum zbudowane jest w styij, pa_ 
noptikum, mianowicie jako pttste 
nagromadzenie rzadkich rzeczy, 
które po części budzą raczej grozę
aniżeli podziw. Do najmasywntej- 
szych eksponatów należą nieszlifo- 
wane szmaragdy, wielkości pięści, 
otoczone kamieniem piaskowego 
koloru. Te olbrzymie szlachetne ka 
mianie nje są jedynym tylko doku
mentem gruntowności, z jaką Bry
tania zrabowała skarby Indyj. 
Wśród nich znajdują sję niektóre 
trofea, które są drogie narodowi 
hinduskiemu, jak zbroja i miecz suł 
tana Tippoo, który walczy! prze
ciwko Brytyjczykom, tece został po
konany. Można tam oglądać bóstwą 
hinduskie, rzeźby z pałaców poko
nanych maharadżów i wiele cenuoś 
ci ze złotej świątynj w Anvitsar 
nieszczęsnej pamięci, a takie zloty 
skarbiec z zamku w Mandalay. 
Jakże przykre uczucia musiały 
wstrząsnąć Hindusami, którzy stu
diowali w Anglii 1 miel; być wy
chowanymi na obywateli brytyjskie 
wspólnoty narodów, kiedy przecha
dzali się przez przepełnione sale 
muzeum Indyjskiego I oglądali do. 
kumemty wielkości i potęgi swego 
narodu w obcych rękach.

Ten angielski stragan przepychu, 
państwowo zorganizowanego raban 
ku byl nie mniej przez to dumą An
glików, dla których Hindusi są na
rodem niższej rasy. z których uczu 
ejamj specjalnie się nie Uczono. 
Wystawione skarby stanowią zresz

tą jedynie ułamek tego, co Anglicy 
w ciągu ostatnich 260 lat wywieźli 
z Indyj| aż Indie stały się „dzielni
cą ubogich'* świata. Poza tym uwa
żali Brytyjczycy muzeum Indyjskie 
jako przyczynek, do naukowych 
badań kraju I niewątpliwie niektó
rzy BrytyjC2yCy pracowali nad tłu
maczeniem kultury Indyj. O wiele, 
wjększe jednak na tym polu są wy 
nikt nauki niemieckiej’, która po
stępowała bez żadnych egoistycz
nych celów t przyczyniła się istot
nie do rozjaśnienia ciemności, w 
które politycy brytyjscy najchęt
niej osłoniliby Indie. Mąmy na my
śli szereg sławnych niemieckich 
orientallstów, którzy postawili so
bie za cel życia badanie obszaru Tn- ; 
dyj i Pacyfiku, możemy jednak : 
wskazać też na Goethego, Riickerta, 
braci Schlegel, na Schopenhauera i 
NIetschcgo, którzy już dość wcześ
nie przyswoili dlą zachodu wartoś
ci duchowe Indyj i sami zdobyli 
podstawowe myśli dla swej twór
czości z niewyczerpanej krynicy hin
duskich nauk o zbawieniu. Po pierw
szej wojnie światowej powstał zno
wu okres żywej wymiany myśli 
między niemieckim ą hinduskim 
światem duchowym; i aczkolwiek 
niejedno z tych rzeczy uwarunko
wane było modą, to jednak sympatie 
narodu niemieckiego dla narodu 
hinduskiego byty głębokie i nie
zmienne.

Badania niemieckie przyczyniły 
się na swój sposób w dużym stop
niu do tego, by przypomnieć światu, 
w jak wielkich rozmiarach Anglia 
odgradza naród hinduski od świata 
zewnętrznego I jak płodny czynnik

k u l tu ry  w y k lu c z a  o n a  ze  św ia ta  du
c h a . P o m n ik i  n a r o d u  h in d u s k ie g o , 
ja k ie  z o s ta ły  z b u d o w a n e  m ięd zy  
B e lu d ż y s ta n e m  a b rz e g a m i I r r a w a d -  
h ą , p o z w a la ją  n a  p o z n a n ie  w ie lk lc a  
s i ł  d u c h o w y c h , k tó r e  d z ia ła ły  w n a 
ro d z i«  h in d u sk im . P rz y p o m in a m y  
s z la c h e tn e  l in ie  T a d s c h  M a h a l w 
A y ra  p o są g o w ą  m o n u m e n ta ln o ś ć  

ś w ią ty n i  w S e rjn g a ii  I p ra w ie  n o r 
d y c k o  p ię k n ą  s iłę  s k a lis te j  św ią ty n i 
w T r ic h jn o p o ly  —  a ż e b y  ty lk o  łe  
t r z y  p r z y to c z y ć  p r z y k ła d y ,  k tó r e  d a  
Ja  p o ję c ie  o r ó ż n o ro d n o ś c i  h in d u s 
k ie j  k u l tu ry ,  N a ró d , k tó r y  w tak  
p o tę ż n y  s p o s ó b  s tw o r z y ł  s o b ie  w iecz 
ne  p o m n jk i ,  m a  p rą w o  d o  p o m o 
c y  z e  s t r o n y  in n y c h  n a ro d ó w , k ie 
d y  s t a r a  s ię  z rz u c ić  n ie w o lę  b ry 
ty js k ą .

W  tym sensie nałeży rozumieć 
założenie Towarzystwa Niemiecko- 
Hrnduskiego. Obecnie, w chwili, kie
dy Indie walczą, okązana Im przy
chylność jest o wiele więcej warta, 
antźeli każde późniejsze zbliżenie 
się, kjedy Indie wywalczą już swo
ją wolność, oświadczył Subhas 
Chandr* w swoim przemówieniu, 
wygłoszonym z okazji uroczystośei 
załozemia towarzystwa. Kiedy pań
stwa europejskie w 18 i 19 stuleciu, 
w okresie, kiedy Indie były słabe, 
prześcigały stę w tym, by ujarzmić 
Indie, Niemcy zachowały wstrze
mięźliwość. Zainteresowania nie
mieckie nie miały nigdy charakteru 
uzurpacyjnego, lecz od początku 
tylko charakter czysto kulturalny. 
Z tego też powstaje, dzisiaj funda, 
ment zaufania Indyj do Niemiec, 
jak to powiedział Bose, wysłannik 
swego narodu.

błąd, na którym odbywa podróż, 
niźlt rozgłośne piramidy. Znacznie 
ciekawsza —  bo nie tak znana —  
jest natomiast mała przechadzka 
po placu Ramzesa przed dworcem 
centralnym wr Kairze. Na plaeu tym, 
który ożywieniem i ruchem prze
wyższa większość placów w euro
pejskich stolicach, zbiega się sie
demnaści« ulic i siedem linij tram
wajowych. Wdałem się w rozmowę 
z pewnym kierowcą samochodo
wym, który od niezbyt dawna pro
wadzi swój wóz. —  Gdym po raz 
pierwszy przejeżdżał przez ten plac, 
wpadłem w rozpacz. Miałem wra
żenie, ie się znalazłem w jakimś la
biryncie, z którego już nigdy nie uj
dę z życiem. Są tam bowfem nie 
tylko liczni przechodnie i tramwaje 
auta i pojazdy, ale i koty, które od 
czasów Tutankhamena uchodzą za 
święte f nietykalne, tudzież ospałe 
furmanki oraz przekupnie uliczni 
którzy się nje usuwają z drogi na
wet na sygnał ostrzegawczy, gdyż 
nfe mieliby zgoła żalu, gdyby ich 

automobllista całkiem lekko potrą
cił (byłby to bolesny wprawdzie, 
lecz tani 1 łatwy zarobek). Dostrze
głem wówczas policjanta —  są to 
przeważnie Grecy, którzy w najwięk 
szym nawet tłoku nie tracą spokoju 
—  uśmiechnął się do mnie i —  prze 
jechałem zupełnie szczęśliwie. Może 
to 1 prawda, ie Egipt się powoli eu
ropeizuje.

Tak, Egipt się europeizuje: coraz 
bardziej zatraca afrykańsko-azja- 
tyckie oblicze. Staje się zdrowszy, 
przestronniejszy, wytycz" się w nim 
aowe wielkie ulice. Egipcjanie usi
łują zwalczyć chorobę oczu: budują 
pięćdziesiąt nowych szpitali —  ale 
nagle wpada człowiekowi w ucho 
ta lub owa historia, która dowie
dzie, £e Egipt mimo wszystko zaw
sze pozostanie Egiptem —  i tak jest 
dobrze.

Znacie państwo historię z <pyja- 
mą? Angielski oficer, stacjonowany 
gdzieś nad Nilem, udaje się w po
dróż inspekcyjną i stwierdza, że 
zapomniał domu pyjamy. Never 
mindl Telefonuje tedy do swego 
s.użącego Hassaua, aby mu natych 
miast przywiózł pyjamę. Hassan za
stanawia się nad wytworzoną sytua 
cją. Miał na wieczór Inne plany, 
chefał się trochę „zabawić“ z przy
jaciółmi. Jeśli podąży teraz za swym 
panem, to z zabawy będą nici. A z 
taką radością myślał od dawna 8 
tym wieczorze. Ale Hassan jest 
oczywiście nieodzownym synem 
Egiptu. Czym byt by Egipt bez Nilu1* 
Nieurodzajną płaszczyzną pustynną. 
Wie o tym każde dziecko. A czyż 
Nil Istnieje tylko do użytku plan- 
tacyj? Czemuż nie miałby się przy
dać do transportu pyjamy, skoro ofi 
cer jest tak rozumny, iż podróż In
spekcyjną odbywa z prądem rzeki?

Hassan sję długo nie namyśla. 
Pakuje pyjamę do kosza I z poboż
nymi życzeniami powierza ów kosz 
falom Nilu. Później telefonuje do 
najbliższej stacji z prośbą o wyło
wienie kosza, 1 z czystym tudzież 
spokojnym sumieniem Idzie z przy 
jaciółmi na hulankę. A po godzinie 
oficer z pasją j zgrzytaniem zębów 
obserwuje, jak z Nilu wyławiają 
jego pyjamę wedle słynnego biblij
nego wzoru. J, 5E.

SZTOKHOLM. W  ostatnich dniach ;
5

posiedzeń brytyjskiego kongresu 
związków górniczych w Blackpool j 
ponownie jasno i wyraźnie wyjaśni, 
ło stę, z jak kruchego materiału jest 
zbudowany t. zw, spokój polityc*“ 
ny obywatela angielskiego. A mia
nowicie okazało się, że pomiędzy 
kliką rządową Churchilla z jednej 
strony, ą sferami lewicowymi, dążą
cymi do władzy z drugjej strony,, 
odbywTa się zacięła walka, przybie
rająca czasem takie formy, źe wed
ług rozmllych wiadomości neutral
nych może być mowa o możliwości 
poważnego kryzysu politycznego w 

Anglii.
Podczas ostatniego posiedzenia 

kongresu związków górniczych se
kretarz generalny tego związku C>" 
trjue postawił wniosek z żądaniem 
wprowadzenia pewnych zmian. w 
-umowie zawartej pomiędzy gwarec
twami, a rządem po wielkim kon
flikcie w roku 1926. W  umowie tej 
było m. in. zabronione towarzyst
wom górniczym organizowanie lak 
zwanych strajków generalnych. Ta
ki sposób postępowania był uważa
ny za bezprawny I odpowiednio do 
tego karalny. Obecnie żąda Citrjne 
i jego zwolennicy zredukowania tej 
umowy w jej punktach zasadni
czych, motywując to tym, ,,że ha
muje oną swobodę działania gwa
rectw Anglfi“ . Churchill jednak 

zwietrzył te zapatrywania przewod
niczącego brytyjskiego zwjązku gwa
rectw I wystosował do jch kongre
su w Bląckpool pismo z opinią, 
że gwarectwa ,,w tym krytycznym 
momencie wojny nie powfuny żądać 
skasowania umowy z roku 1926“ 
Churchill owiadczył, że bardzo ran

na tym zależy, aby gwarectwa W 
żaden sposób „nfe naraziły na nie
bezpieczeństwo wspólności narodo
wej albo dobrej wspó pracy rządu 
z gwarectwami“ .

Tymczasem Cftrine razefti ze swya 
mi przyjaciółmi z górnictwa i z* 
znaczną częścią członków partii pra
cy rozwinął ogromną kampanię prze« 
ciwko temu dążeniu Churchjlla. N »  
posiedzeniu kongresu gwarectw oś  ̂
wiadczył on: „Jest jasnym że obec
nej wojny używa się jako pretekst* 
dla powstrzymania nas od zm[aa 
w umowie z roku 1926. Nie ma se.i- 
su mówienie o jedności narodowej, 
dopóki pewne ugrupowania w pań
stwie wykorzystywują tę jedność 
dla swych korzyści. Nie można na, 
zwać jednością, gdy gwarectwo» 
stawia się trudności w fch wolnoścf 
zawodowej'*.

W  związku z tym oświadczeniem, 
kongres stow. górnjczych powziął de 
cyzję, popierającą stanowisko sekre 
tarza związków zawodowych Cftr!» 
ne'ą wóbeć propozycji Churchilla, 
czyli rodzaj zapowiedzi walki z Chur 
chillem i jego stronnikami. W  pra
sie londyńskiej wywołało to poru« 
szenie. Dziennik Lnburzystów „Dai
ly Herald“ stanął po stronie gwa
rectw' I gwałtownie atakuje osobis
tość Churchilla. Dziennik ten pisze: 
„Churchill odrzuca nasze nadzwy
czaj skromne wymagania, gdy 
twierdzi, że mu zależy na nienara- 
żeniu na niebezpieczeństwo jednoi. 
ci obywatelskiej kraju. A ceną tej 
t. w. jedności narodowe; jest ko
nieczność ponoszenia przez na» nie* 
sprawIedl'w'ości gdyż prezes mini
strów obawja się niezadowoleni* 

tych osób. które go popierają“ .

U I A R U N K I  I N W A Z J I
Sko-ro ucichły pierwsze dyskusje 

o nieudanym churchillowskim przed 

sfęwzięciu pod Dieppe j związane z 
tym debaty polityczne, zajęli sję te
raz fachowcy wojskowi zasadniczym 
zagadnieniem podobnych akcyj In
wazyjnych. Panuje powszechna 
zgoda co do tego, że wyprawy za
morskie, do których trzeba u ż y ć  

wszystkich rodzajów broni. *  więc 
tak zwane „operacjo kombinowa- 
ae‘‘ zawsze uważane były za zada
nie szczególnie skomplikowane i 
ciężkie. Kontradmirał w stanie spo
czynku Brüninghaus twierdzi w 
„Brüsseler Zeitung“ , że tego rodza
ju przedsięwzięcia stały się jeszcze 
bardziej skomplikowane i niebez
pieczne w czasach kiedy wskutek 
radlą ! opanowania .powietrza przez 
lotnictwo utrzymanie w tajemnicy 
przygotowań zostało w zupełnie 
szczególny sposób utrudnione.

M o m e n t z a s k o c z e n ia , k tó r y  p rz y  

d a w n ie js z y c h  w y p ra w a c h  te g o  ro 
d z a ju  o d g ry w a ł  i s to tn ą  ro lę , n ie  

m o ż e  ju ż  d z is ia j  w  t a k  m  s to p n iu ,  
j a k  to  b y ło  d ą w n ie j ,  b y ć  w lic z a n y  
d o  sz a n s  p o w o d z e n ia . S k o ro  je d n a k  
o d p a d a ,  a lb o  ty lk o  o g ra n ic z o n ą  ro lę  
s p e łn ia  m o m e n t  z a s k o c z e n ia , to  ró w 
n ie ż  1 p o w m d zen ie  z  g ó ry  ju ż  s ta je  
p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia . P o d c z a s  
g d y  d a w n ie j  s to s u n k o w o  c z ę s to  m o 
g ło  się  p o sz c z ę śc ić  w  d o p r o w a d z e 
n iu  do  m ie jsc a  lą d o w a n ia  w z g lę d 
n ie  d o  ró ż n y c h  m ie js c  lą d o w a n ia  
p o t r z e b n e j  d o  p rz e w o z u  w rnjsk in 
w a z y jn y c h  f lo ty  t r a n s p o r to w e j ,  to  
d z is ia j,  k ie d y  b e z w z g lę d n e  p a n o w a 
n ie  w  p o w ie rz u  n ie  j e s t  m o żliw e  
d la  ż a d n e g o  z p a ń s tw  w a lc z ą c y c h  I 
k ie d y  ró w n ie ż  b e z w z g lę d n e  p a n o 
w a n ie  n ą  m o rz u  n a  p r z e s t r z e n i  w ód. 
p rz e z  k tó r e  tr z e b a  p rz e p ły n ą ć , j e s t  
w' n a jw y ż s z y m  s to p n iu  p ro b le m a ty 
czn e , w sz e lk ie j f lo c ie  t r a n s p o r to w e j  
g ro z i w dększe lu b  m n ie jsz e  n ieb ez 
p ie c z e ń s tw o . U d o s k o n a le n ie  ło d z i 
podw ’o d n y c h  I w o jn y  m in o w e j s ta 
n o w i n ie  ty lk o  t rw a le  n le b e z p je c z e ń  
■Stwo d la  lą d o w a ń , lecz  ró w n ie ż  d lą  
d o w o z u  p o s i łk ó w  (d o p ie ro  fu n k c jo 
n o w a n ie  teg o  d o w o z u  n a w e t  p o  u -  
d a t r u  s ię  lą d o w a n ia  d a je  g w a r a n c ję  
te g o , że e w e n tu a ln e  p o w o d z e n ie  p o  
c z ą tk o w e  m o ż e  b y ć  z a p e w n to n e  f 
r o z s z e rz o n e ) .

N a s tę p n y m  w a ż n y m  p y ta n ie m  
je s t  to , g d z ie  w in n o  b y ć  w y b rą n e

miejsce do lądowania. Wedtug do
tychczasowych doświadczeń do lą
dowania 1 dla dalszych posi:ków 
nadaje się najlepiej płaski brzeg 
piaskowy, natomiast strome brzegi 
skaliste lub odbijające fale morskie 
jak również mielizny przed wvbrze 
żem bardzo poważnie utrudniają 
lądowanie większych oddziałów. 
Również warunki żeglugi j od’egłoł 
ci, które trzeba przepłynąć, odgry
wają wielką rolę. One to uzależnia
ją decyzje co do lego, jakf nałeży 
wybrać rodzaj transportować w, 
czy wielkie i szybkie okręly, n* 
których wojsko znajduje dostatecz
ne pomieszczenie f które nadaje się 
dlątego do dalszych ekspedycyj, czy 
też mniejsze okręty, którym w nie
których wypadkach daje sję pierw
szeństwo nje tylko z powodu zalety 
mniejszego zanurzania się, lecz tak
że z tego powodu, że przy wielu 
mniejszych okrętach wysadzanie 
na ląd odbywa się w szybszym tem
pie aniżeli dzieje się to przy okrę- 
tącb olbrzymach.

Pod uwagę trzeba wziąć także 1 
to, jąk wielkie trudności wypływa
ją dla lądowań z prądów związ»« 
nych z przypływem i odpływem 
m ora. Ze zjawiskiem przypływa J 
odpływu morzą wiąże się silny prąd, 
który' w czasie odpływu ściąga bez
względnie ludzi i statki ku morzu, a 
w cząsje przypływu pcha Jch ku wy, 
brzeżu. W  wąskich odnogach mor
skich prąd ten płynie najczęściej 
równolegle do wybrzeża, po każdym 
przypływie i odpływie w przeciw
nym kierunku i ściąga lądujących i  
osiągniętych celów. Krótki czas w 
okresie spiętrzenia wód jest najod
powiedniejszym, na wielu wybrze
żach nąwet jedynym momentem, 
który bez ograniczeń może być wy
korzystywany do lądowań. Fakt ten 
uwzględnili Anglicy podczas swojej 
próby inwazji.

Lecz dochodzą tutaj jeszcze Inne 
zagadnienia jak organizacja wyprą 
wy i jasne uregulowanie rozkazo- 
dawstwa, przede wszystkim jednak 
do warunków szansy powodzenia 

należy równjeż prawidłowa ocen* 
przeciwnika I jego siły obronnej. 
W  jakim stopniu Anglicy pod Diey* 
pe prawidłowo ocenili różnorakie 
warunki wyprawy Inwazyjnej, na 
to dał wyraźną odpowiedź wynik 

ich ąkcji.



■lg rocźhfcę Śmierci

W IT O L D A  J U N O Z IŁ Ł A
odbędzie się Nabożeństwo Żałobne w koieiele św. Jakuba 

we wtorek dnia 17 Ł>m. o godz. 8-mej rano.

O czym zawiadamiają Krewnych, Pwyjaeidt I Znajomych

Żona ! Cörka,

W dziesiątą bolasną rocznicą im  crci

i t s t o d z  i T M a r s t / i i r  t & ł .  o c z a ®
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami. zasnął w Bogu 

w dniu 13 listopada r. 1942 w wieku lat 55.
Wyprowadzeń e zwłok z domu żałoby Sv N ikol o (Św . Michalski z.) Nr. 4 do kościoła 

po Bernardyńskiego odbędzie się w niedzielę, 15-eo b. m., o godz. 3  pp. 
Nabożeństwo Żałibne odbędzie się w poniedziałek o g. 10 r., po czym nastąpi pogrzeb na cmentarz 
Rossa. Na te smutne obrzędy zagrasz* rzewielebne Duchowieństwo - Wiernych 
______________________ B ł l t K A ł i  ny' W  f L W A.

S T A N I S Ł A W Y  z  R O K O W iC Z Ó  ¥  B U C Z K O W E J
odbędzie się dnia 16 bm. o godz 6 w kościele OO. Dominika* 
nów Msza Święta» o czym zawiadamiają f lą ż  i CłSrKa.

S T A T Y B A
Oddział WNeftstoi

P O S Z U M U  | e :  murarzy, ślusarzy i innych robotników.

Warunki: 1 )  Dodatkowe kartki żywnościowe.
2 )  Gwarancja źe nigdzie do innych robót nie będą 

wywiezieni, gdyż pracuie się dla wojska.
3) Zarobk j d o b re  —  roboty akordow e

Z w ra c a ć  się- V t M m is  t W I l i t f s k a )  2 6 , po% 6J 7 .

^ S Ö V N i A

. . .

S t r u m e n

ossa ę

Z A . M f E N i A  S I Ę :  
OHliloIf (W ie ik a n  f i  15  
V intaus (W ite ftsk a\  M  2*5 
PztJttio (Z a rz -rzn a )), Wś 42

o e ę A B ^ w jE m M Ę
Dotyczy: Trybu {SfzjfjiBowsftia podań i wydawa
nia zezwof&fó w ItejoMwych Pafiktäsh Rozdziel

czych
Dla wygody mieszkańców  poczy

tując o<ł dnia 18 listopada rb. stnie.
*ńa się w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y  t r y b  
p r z y jm o w a n ia  p o d a ń  i -w y d aw ań  a  
ze z w o le ń  w  R e jo n o w y c h  P u n k ta c h  
BwzSzłetezych:

I) P o d a n ia s?  p rz y jp io -w a n ę : w  p o  
» te ü z ia fk i  i w e -w to rk i o d  god z , 
®— 12, w  c z w a r tk i  i p ią tk i  o d  g o d z . 
11.'.30 d o  15.30.

2i T ju n , k tó rz y  z ło ż y li p o d a n ia  
*  p o n ie d z ia łk i  iu b  w to rk i  zezw o lę -  
H ią b ę d ą  w y d a w a n e  w 
ty m , fcfórzy złoży li

so b o ty , a  
p o d a n ia  w

c r w ą r tk i  i p ią tk i  —  z e z w o le n ia  
d ą  w y d a w a n e  w  n a s tę p n ą  ś ro d ę .

3) W e  w to rk i  b ę d ą  p r z y jm o w a n e  
p o d a n ia  w y łą c z n ie  ó d  k o b ie t ,  p o s ia 
d a ją c y c h  k s ią ż e c z k i m a te k  J 0 d  k o 
b ie t  c ię ż a rn y c h , -p o s ia d a ją c y c h  zaś
w ia d c z e ń  o le k a r sk ie .

4) W  innym i c z a s ie  a n i p o d a n ia  
n ie  b ę d ą  p rz y jm o w a n e , a n i p ż  n ic  
b ę d ą  w y d a w a n e  z e z w o le n ia .

W iln o , d n . 14.XI.1942 r .

W y d z ia ł  A p ro w iz a c y jn o -  
G o s p o d a rc z y  M. W iln a .

Aktfa tępieals s ic z  w  Wil
Jeszcz e  r ą z  z w ra c a  s ię  u w a g ę  n a  

to . że }ru tk ę  n a  sz c z u ry , p rz e z n a 
c z o n ą  d o  r o z p o c z ę te j  o b e c n  e  a k c ji  
z w a lc z a n ia  s z c z u ró w  w in n i o d e b ra ć  
d o z o rc y  w d o m a c h  z u h c jo n a ł iz o w a . 
n y c h  za  o p ła tą  w e w ła śc iw y c h  

p u n k  U c h  ro z d z ie lc z y c h  u r z ę d u  w y- 

ż y w ie ń .a  i g o s p o d a rk i ,  G o tó w k ę  

d o z o r c y  p o b ie r a ją  o d  w łaśc icśe ii 

m ie sz k a ń .

Energiczna akcja wyznaczona

z o s ta ła  n a  so b o tę , 14 i n e d z i e ł ę  
15 iis fo p n d a .

K o n tro lę  sp e łn ia ć  b ęd ą  o rg a n y  
p o ! icy  jn e .

P u n k ty  rp  zdziel cm- z n a jd u ją  s fę : 
1. I l a f c n s t r .  N r. 28, 2, S te p l ia n s tr .  
32, 3. C h o p in s tr .  N r. 4, 4. G ro sse s tr . 
N r. 30, 5. A n to k o ls t r .  N r. 28, 6. M a . 
r i e n f e r  -. N r. 18, 7. RaffSln u s tr .
N r, 14, 8. V y ta u to «  t r .  37, 9. K a łw a -  
r ie n s tr .  N r . 21, 19. W i ta a e r s j r .
N -. 16.

A D O L F  S Z Y K 8 C 1 E W 1 C 1
a b s s iw a a t  O g r»d «!ts@ J  w  W iin  m

Im s,! śmiercią tragiczną w dniu 11 listopada 194? r. w Stu- 
^ diieńcu przeżywszy lot 32

Nabożeństwo Ż lohne za snekoj Je -o dnszv odprawione zostanie 
*6 bm. w kr ściele Sw. Rafała o godz. 8-30, o czym powiadamia 
■ r2yjael<5ł i Znajomych pogrążona w nieutulonym żelu

Rodzina,

W  i i w o i m m m ś c B  d l w a S m

Listopao

.NTIEDZUBLA

Leopolda

Wschód słońca 

Zachód słońca

6.45

15.21

D ZIS IA J  ZACIEM MSAMiT  
Ó S M A  OD 15.25 D O  6.40.

—- R O R A TY . P o d a je  się  do  o g ó L  
r.e. w ia d o m o ś ć ;, ś e  doroczne swaty  
d o z o rc ó w  d o m o w y c h  o d b ę d ą  się  w 
n ied z ie lę , d n .  6.XII. r ,  b . w k o śc ie le  
O. O. F ra n c is z k a n ó w  o  g o d z . 7 rano. 
• W  p o n ie d z ia łe k , dn. 7.XII r. b. 

o g o d z . 7 r a n o  e g z e k w ia  za  z m a r 
ły ch  d o z o rc ó w  i c z ło n k ó w  ich  ro
d z in . N r. 4275.

—  K O N C E R T  ORGANOWY. 15

odbędzie się koncert organowy w j wyłącznie tym towarem. M mo wza 
wykonaniu, Zenona Nomcikosa. i jemnej konkurencji zauważono, je 

— ' PASTA DO MYCIA RĄK, ZA. j w wieIu wypadkach zabawki zosja- 
MIAST MYDŁA. Jedna z większych]!? c  ” one w sposób niezgodny z
fabryk kowieńskich przystąpiła <to 
wyrab ania specjalnej l>asty do my
cia P9k. Pasta ta wygląda jak cias. 
jo i może z powodzeniem zastępo
wać mydło, ponieważ oczyszcza na. 
wet najbardziej zbrudzone ręce. No 
wy wynalazek będzie niebawem

duchem o b o w ią z u ją c y c h  z a rz ą d z e ń . 

C zęsto  za  z a b a w k i są  p o b ie r a n e  
l ic h w ia r s k ie  c e n y . S ta n  te n  zw ró c ił 
uw-ugę w ła d z , k tó r e  z a rz ą d z iły  s k r a ,  
p u la tn e  z b a d a n  e s y tu a c j i  c e n  w Lej 
fc ra n ż y . W7 n a jb liż s z y m  czasie  n a le 
ży  się  s p o d z ie w a ć  u k a z a n ia  się c e n .

w Wilnie. Pasta ta nie będzie nor
mowana i będzie można ,14 nabywać 
bez zezwoleń.

—  R E G U L A C JA  C EN  ZABAWEK. 
Wobec wielkiego powodzenia o s ta ł ,  
nio powstało wiele wytwórni zabs- 

b . sa . w k a te d r z e  w ile ń s k ie j, o g. 15 w e k , a f-.*  sk le p ó w , handlujących

s p rz e d a w a n y  w .  w s z y s tk ic h  sk le p a c h  i r |!*<a m a k s y m a ln e g o  z a b a w e k . W
' c h w ili  o b e c n e j  są  u s ta la n e  t y p V z a .  

b a w e k , p r o d u k o w a n y c h  n a  t e r e n  e  
O k rę g u  G e n e ra ln e g o  L itw y , k tó r e  
m im o  p o z o rn ie  o g ro m n e j ilo śc i w zo  
ró w , d a d z ą  s ię  ła tw «  sk la s y f ik o w a ć .

—  PO R A D Y  P R A W N E  W  SĄ . 
D Z IE . C e lem  u d o sfę p n k -n  a  ta n ie j

|  p o r a d y  p r a w n e j  p r z y  są d z ie  g r o d z ,  
k im  w^ W iln ie  is tn ie je  b iu ro  a d w o .  
k a c k e i w  k tó r y m  k o le jn o  d y ż u r u ją  
w szy scy  a d w o k a c i, p o s ia d a ją c y  swe 
k a n c e la r ie  n a  te re n ie  m ia s ta .  B in . 
t ó  a d w o k a c k ie  m ie ść  się w lokalu 
są d ó w , w  po-koju 8_a. D y ż u rn y  a d w o  
k a t  p r z y jm u je  in te r e s a n tó w  o d  g. 
8 do  13. W  ly m żc  p o k o ju  a a  ta b l i .  
c y  j e s t  w y w ie sz o n y  sp is  d y ż u ró w  
a d w o k a tó w , p o d łu g  k tó r e g o  m o ż n a  
u s ta l ić  k ie d y  ja k i  a d w o k a t  d y ż u ru je ,  
O raz d o w ie d z ie ć  się  a d re só w  ad w o 
k a tó w  w  W  in ie . (r).

—  S P R A W Y  S A N IT A R N E  W  
P O W . O SZM IA N SK IM . N a te r e n  e 
p o w . o szm iaó sk S eg o  je s t  c z y n n y c h  
o b e c n ie  7  a m b u la to r ió w , w  k tó r y c h  

m ie sz k a ń c y  . m o g ą  o trz y m a ć  p o ra d ę  
l e k a r s k ą  i n ie k tó r e  le k a r s tw a . N a 
te re n ie  p o w ia tu  p r a c u je  31 le k a rz y ,  
1.3 a k u s z e re k , 8 fe lc z e ró w , 8  s ió s t r  
miłosierdzia, 19 a p te k a r z y ,  nato. 
m ta ś f  nie; m a ż a d n e g o  łe k e rz a -d e n _

ty sty. Starania eryn one w zarzą»
dzie zdrowia o przydzielenie lekarz« 
dentysty do-tąd nie dały pozytywne* 
o wyniku.

W  ośrodku powiaptrwym Oszsn a 
nie jest czynny szpilhl na 100 łóżek, 
a na terenie powiatu jest jeszcze 
jeden szpital w- Smorgoniach na 35- 
łóżek. Naturalnie ilość ta nie jest 
wystarcza isca na potrzeby powiatu, 
lecz v.- warunkach wojennych trud. 
no marzyć o zakładan u nowych 
placówek leczniczych. Jednakże ro
bi się wszystko, co można, czego 
dowodem jest założenie w najbüi. 
szym czasie na terenie powiatu 0» 
środka przeciwgruźliczego, który bę 
dzie wyposażony również w aparat 
róen tgeno wskl (r )

—  STAN SZKOLNICTWA W  
IO W . OSZMIANsKIM. Na terenie 
powinju osznrańskfego w chwiłt o., 
becnt j jest czynnych 56 szkół, które 
pos a d a ją  219 oddziałów. Ponieważ 
podług danych ostatniego sptsn n*

' terenie powiatu mieszka 12.042 dzie»
I el w  wieku szkolnym, wynika stąd, 
i że na jeden kómplef wypada 50—  

69 dzieci. W  miasteczku Oswmanle 
istn eje 14 Oddziałów, do których 
uczęszcza 250 dzieci. Naukę w Os* 
mianie prowadzi 9 nauczycieli, (r)

 O----

F I A R Y

Do dyspozycji r e d .  Aneezewiez» 

«d  P o lą k ó w . zatrudnionych w  

„Stralo‘' w Estonii (Kolumna Nr. i ) r: 

n a  b ie d n e  dziec i pólskle —  106 RM„

^somreizoermse^omizammsasm m m

0  ^ l i l C A R H  I A

, A ĘS t R A u
Wiln«, JalUzt« (ü. Dąu- 

3, tel. 3-40

v t? o r. u e: 
Afisze, blankiety, brosau 
rv, księgi handlowe ’ innr 
nrae* w zakres drukarstw? 

introJi«T5torstw>» wchodź
w yk o n an ir  starannk
<5l7MTBNNE * TER M TNO W F

g  Warsztat S ta ä s o - ^ e k ł r a f i e d t n l c z n V  Yokiećią  (N iem iecka >9 ^

H  Sm S wv r 8 €M m «  wo * c: m. m w
P O L E C A .

H  N A P R A W Ę : Radia, grzejnikovz elektrycznych, (piecyki, kuchenki.H  
& ■  żelazka, imbryki, samowarki}, instalacyj, patefonów- f f i
g  rowerów, transformatorków dzwonkowych i wszelkich _

przedm otów wchodzących w zakres elektrotechniki. ®|  
!H  ^  U  P  N  O  : Radio-elektrosprzętu, patefonów, płyt oraz częśc: 

rowerowych. — Poszukuję opon 26^2 (dr tówkO-

P m s t w o w a  f a l i r y i c a

Tementy.,y i Talu
p©S2«fcu'e s^€'CSaHstöw-ma sträw 
i  f o t e o t iB ik d w ’ d o  w ^ r o l J i i  d r e w »

Z w racać  się  do Dvrektora fabryk i: 
W ilno, SvitripaÜos g-we, Nr. 24.

O 1 8

D ^  M  ĘJ JP* ŁJ J  E  Y  $
a a toodbiomi1;;^ kuchenki, żelazka, przewody elek
tryczne o różnym  przekrojach oraz paterony i  płyty, 

mże wszystko,
^  co wchodzi w  zakres radio-elektrotechniki

Z a K t a d  M a d i o  -  e l e K l r o  -  t e c h n i c z n y

Wilnaer Str. (Wileńska) Nr. 22, róg Gdańskiej 
S t »  & .  € &  S  m  ą »  w

REPE«ÄCifi .• KOPlfO WSZELKSCH

I ES*T$ W  ST- ' m i H'Yffi 
Naprawa patefosińw ś grsmofanów.

Panienka potrzebna do sk le p u , młoda, 
miłej powierzchowności *na- 

!ąca jeżyk litewski 
Didżioji (Wielka) 31—13

K r a j e  t y t o ń
na cienkie włókna 

n.s poczekan o. 
Gedimino (d. Mictie- 
wicza) Nr 44, Iłl pięt
ro w podwórzu, m. 
Nr 18, nad mieszka

niem Nr 19.

EMALIĘ, 
i a  k m ,  Blas p a jłle r

k e s p l « | .

Zgłoszenia składać 
w Adm. „Gońca“ 

pod » E M A L I A * .

' waga SZOFERZY!  U**a<w>

w  W i l n h  

U 9 S ’ u h u i e  s z o f e r ó w
a lbo  kandydatów  no szo ferów  w  charakterze  

s łu żby  pom ocniczej niem ieckiej armii.
m m Ą  BE2PŁAT8I .

Całkow ite w yżvw ien ie i wynagr dren ie w/g 
tarvfy iest zapewnione.

Z g ła sza  c ie  się natvehm iast do  
S tras -s -yn it -en sp o rK ste  łg ,  Gpóim in ,str 60,

Desla 1S lis to im ^ a  1941  r.

W  T E A T R Z E  M I E I S S I M
przy ul. Basanavici tus (d. W ielka Pohulanka) 

wystąpi z JEDYNYM KONCERTEM SŁYNNY ŚPIEWAK

bas-fearytan Sarg. BEN O i l
W  p rogram ie : M ozart, Beethoven, G om es, Rossini,

G oun od , V e rd i I inni.
B iD fv  Od 1 — ^ RM w kasie teatr9!ne: od 11— 13 i 16— 18 3®

P f  - 0 3 N  - - Y l  r i  (g
Przyjmujemy zamówienia z materiałów naszy -n 
oowierzonych. Ku uiemy drzewo jodłę i ósme t 

dlu ości gont;- i)7i mtr.
Jasinskio Jasftskieąo: is —14
I. s  z  t  v K o  W 5 a

Potrzebny majster
na stałą lub czasową pracę

p rz y  w y r o b i e

m v s 'a i w c i i  c I S n i o n y c h  k r u p

(H a f e r f l a ik e t i ; .

Zwracać śię do sekretariatu

, L ie " fy k ls 8ś
Oddział Wileński, Wilno, ul. G elią  (K w ia 
towa) 5, telef. 379, lub do młyna „ Ü e t i i -  

Ü is’ a 41 w  Kalwarii Suwalskiej, tek 15.

ntaiartnu kuchenki, fabryki, telazlu
f a ^ i o  8 m t s r z e  n  p r a n i a

V # *  S  « *  9  m  ®  #  ń  m  H  #
l/iintBus (W iie fiska ) 25.

L  b  r ^ ta rm rn  Z ę o ó  w  i z t u t i n y c ń
irzyjmu e wsze kie rouoły techniczno-dentystyczr.e, 

wykonuje na kajczuku różnyc« metaiocn. 
R o b o t a  s z y b k a ,  f a c h o w a  t a n i a .

Cedim lno (d . NścKiewłcaaS 1£“ 23, 
słbo frontowe wejście Tilioji (d. Cicha) 4—23

P R V .V A T M A  CH E «IC Z W Ä  P f t A L N fA  

J  B A S t r a S M / E  B » f C 2 > «
Trnką (Trocka 9, wejś ie prztz drzwi frontowe. 
Przyjmuje d o  c z y s z c z e n i a  ubrania, kapelusze 
i wszelką garderobę. Wykonanie solidne i term nowe.

m f i m m  M i i  W w m - fw a
Łit üOann»Hoau DommtfcaDfika. w« sc«e oo ©odwOrita 

poszukuje i nabywa

K s i ą i K i
wo « r j2 y . « s , 8 ii lę iy a a e li te  wseyst- 
<icn unan *  » S « .

U W A G A U W A G A

St rzeżc i e  się samouczków!
jedynie solidnie fachowo naprawi kalosz, ś -.sepo

wi e lub inną rzecz gumową 
BYŁY PRACOWNIK FABRYKI KALOSZY 

„ G e n t i s m  si“ S c h w a r z
Żalgirio (d. Chełmska) ha 28, m 1, wejście z zaulks 

Trimitą (d. Trębacki) Nr, 27.

W sz y s tk o
k u p i e ,  s o r z s t t a C

pom agam .
Liejyk los ßt.

A. Ludwisarska* 7— 8.

N U T Y
znaczKi do zbiorów  

ku-iuje i sprzedaje 

J. Z d a n o w i c z
Vilniaus ' Wileńska) 7

- •■-■-»TTTT-frt an: M .

i CAFE
ii R S  S T A U  R A C  łA

» S A L V E “
Sniadeckią 

: Śniadeckich) 1 
C O D Z I E N N I E

ed ę. 9 rano do 9 wiecz
ŚS«!A3ARiA

O B I A D ?
K O L A C J E

0  O N C A ? £
P I W O  ❖  COCTAIL  
ORKIESTRA -  JAZZ

R O W E R Y
naprawa przeróbka omu 
zamiana częśc tCupnj« 

r o w c r g t e  now® 
używane- A- Galewski 

Auiros Vartq (Ostrobram 
sfea) 2B,

(gruby), 
v taSm cw s  

1 -wofdzik' kupię 
«-ttlos - Ludwłsarska .' l ł 
pracow n ia  k łam pi)



H  S (%! A

Ostatni dzień! Ostatni dzień!

, , L H  H A B Ä N E R Ä “
W. roli gl. Zarah Leander.

P oa t. sean sów  o  g a d * . 12-15— 17— 19. •

Jutro premiera: „Wiedeńska krswM
t . C 4 S W O “  47. tel. S-77

Wesoła komedia

„ 7 - m y  C H Ł O P A K “
Pocz. seansów o  godz. 13— 15— 17— 19.

Jutro premiera: jj^fö£ W W e n e c ji"
» » / l g g g g £ / g * *  36* teU l « - 3 ’

Śmiech do łez!

„ 7  l a t  n i e s z c z ę ś ć
W  rolach »l.i Hans Moser, Ida Wüst, Theo Lingen i inni. 

Pocz. seansów o godz. 1 :— 1 5— 17— 1 *.

Jutro premiera: B fi lt fO S lÓ 8  ClZISCi

mmsam di

w a r s z t a t y  E L S T E O T E C H N IC Z N E

B .  M i k u t o n i s a
V iln ia u s  (W ile ń sk a ) 22

(Naprzeciw  Aptek i Miejskiej)

F IL IA : Gedim ino (d. MicKiewicza) 42
W y k o n u j ą :

Instalacje elektryczne, świetlne, m otoro
w e i dzwonkowe.

N a p r a w i a l i ! ;

Radioodbiorniki, patefony, wszelkiego 
rodzaju grzejniki elektryczne jak: piecy
ki, płytki, żelazka, imbryki i t. p.

K u p u j ą :
Radioaparaty, patefony, wszelkiego ro
dzaju ptyty patefonowe, żelazka, imbry
ki, żyrandole, przepalone żarówki i 
wszelki sprzęt elektrotechniczny.

tur t , w a  « VowVÄ“ 8- **'s-62
Sensacyjny f'lm  cyrkowy

„Ludzie, zwierzęta, sensacje".
W  roli u f H arry P ie l 

Początek «eansów  o ro d *  1** (0  —?» — 17. 19 90________

„ A H s z n * “  rz : „ , : . :  54 . m . 17 .9 9

Doskonały film

Z A T A R T E  Ś L A D Y
Pocz sean sów  o irod* 7^ - 1 >— ł *

Jutro premier?: „ C L A H I S S A

»9

fi fi

U

C » 8 E M B £ £ ? f * (  B » a J » L W ä Ä  i  W 5 t ? » M A

! , C h e  m d a r f e M
Wilno, uS. SubaXiaus (Subocz) Nr. 11

podaje do wiadomości, że od dnia 16 listopada 1942 r. rOZpo* 
czyna przyjmowania ubrań i materiałów do ^rasowo«  
snśa o r a z  c s y s z c s e n ś a  ! < r b s w z n < a  pod warunkiem 
dostarczenia mydła lub farby, inne potrzebne chemikal a dodaje

my sami.
Wybonanie fachowe i solidne. Ceny rządowe. 

Godziny przyjęf od 8 do 2 popoł.

I/w płę p ła szcz  z im ow y damski 
w  dobrym  stau e  na w ysok ą  

osobo K rokuvos (K rak ow sk a ) 
H a -1 .  *2144—1

KU;»‘ę aparat elektryczny do 
arsenvaluaaj»! tamżo sorze- daję żałobę i ezarne pończochy 

gazow e 1X0 RM . Ś v Jono fśw  
Jaö8ka}ll-7 4-.fiu
Słupię damską jes ion kę na 
■ *  w zrost iro tni> w  ciem nym  
kolorze, w dobrym stanie. B a l - 
tąp ie  ( BołtnpakaJ I I — 3, go d z  
12-16. 4259-1

fftu p lę  m otor 50—60 H P. na 
prąd zm ien n y. Z g ło s zen ie  

lis tow n e : A . G w iazd a  Lan d w a  
rów . 42óo

$ fup*ę bo ty  gum owa Nr. 3, 
pończouby gazow a  1 dw ie  

skórk i fok ow e . Adre3: A rk l 'q  
LKońska] 4- u  4242

Ka losze  now a lub w dobrym  
staa lo  Nr. 11 a raz parawan 

kupię S ap iegos  [d . Sap -eż>ń  
sk a l 3/' 43J i

|4uolę 
■» na 1

ciem ny kostjum  męsk 
na w zro st w ysok i w dobrym  

«ta rne Mogę za^tacić drzewem  
i karto flam i O fe r ty  do Adm . 
„G ońca“ pod „AJU szka*. 4151

Ku p »ę . ka losze « a  w o jłok i 
w ełn iane rękaw ice , sza lik  

• skarpetk i. G eu im ino d. Mio- 
k *ew ieza )  62* a—  0. 4091—0

B^upię sukienuę f la n e lo w ą  iuo 
■ *  ba jową, w o jłok  1 nocną 
oam suą noszutę Basanar-ö aus 
to. W. Benu iaaka re—d, g o j z .  
1 5 -1 «. 422 3—o

Egupię b lachę że la zną  0,4, o,6,
■ »  0 6 ram. Vokieß lu  (N ie 
m iecka ) 35, w a rsz ia t a lak tro  
tech n iczn y  -U

Kee biaiy w®łaiany lub jasno 
szary kupię Vilniaus . Wi

leńska; lo—11, Pracownia ouu- 
wia. 4212—u

Kupię p łaszcz damski z im ow y 
n ow y  lub w dobrym  «ta n ie  

nu w zrost w yżs zy , o f e r t y  ao 
Ad m. »G ońca* po u »W a sze *  
aam ik i* 4219— u

S^atyebm iast kupię w e lon  jed  
wabciy lab  m ateria ł nada

ją c y  s-ę nu w elon  A 1* fc>av«nonq 
d L eg ion ow a , 5 i m. 3 4żi <— u

„ A O Ł F i o w e *  t S « T  14 tel- 14*13
Ftlm  krym inalny

„TA JN E  A K T A  W . B. 1“
Początek s e a n s ó w  o  a e d z  1 1 , '5 .  '7 ,  19.

Jutro: , ,  7  l a t  n i e s z c z ę ś ć “ i
! \

W  u l i  lUita Si3ll!
i wiąo iepiej zrobić wcześniej

Trw ała  B i d s i a i j j "
<* Prywatnym Salonie, za 
k tó r ą  '!ajemy ca l.ow ltą  

o'sem ą łwaran.ją. 
f a b b u j e . i y  w ł o s -  n a

........... — « M l » .  »I»' ■■ WvZY'.TKIE k lo e y
■IMISŁAWA WOŁOWSKIEGO s tan  s ła w  W o łk o w s U i

y i'iro  Zawalna) 14.

P racow n ia  m ebli B. ZYCH
—  Trdką (frocKa) 6— 1, telef. 3-97. —

Komplety sypialne, stołowe, gabinety 
oraz pojedyńcze meble.

KUPUJE trawę morsłtą, sprężyny, szpagat, szellaK, 
gwoździe, gobeliaę, wszelKą galanterię
s t o l a r s k ą  i  t a p l c e r s K f j .

Sprzedam  P‘ y t y  p a te to n o w . 
n ow a; tan^a  polk i i t. <1 . 

oraz używana p ły ty  taneczna 
od z RM *g iy  p a te fon ow e 
Szw edzk ie o raz zam ieniam  sta  
re  o ty ty  na nowe. tjasanavi- 
öiaus u W. Pohu lan ka1 «»1/3J — 

i 31 w e jśc ie  z  poaw óraa  na pra- 
! wo, od 8 — 19 i Ol' l&—17. 4łt>7

Płyty patefonowe
k u p u j ą  > z a m . e n i a  star* na nowa

B b M I K U  T O N I S
Vilniaus (W ileńska) 22, nap,zec<« Apteki M iejskiej 

i Gedimino id. M ickiewicza) 42.

i jHHHIIHIIIIIIIillllll!ll!l!f1IIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIII!lłlll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllHII!lilllllllllllllH!W|||^

11 „ T  R  I  O “ 1
1  Wzorowy Damski Zakład Fryzjerski
i  p rz y  ul. G ed .m in o  (ti. Mzck e w ic z a ) 24

ob k „Z ielonego Szfralia“
§  kierowany przez wytrawnych fachowców. =  
s  Pierwszorzędne płyny do trw rlej ondulacii oraz far ||
=  by do włosów, brwi i rzęs, manicure etc.
=  Loi-al dobrze ooalany. g
f i  Poleca sie łaskawej pamięci Szahownych Klientek, g
3=. ~

„ A U t t U « A S “
Wilno, Oidżioji (d Wielka) Nr. 34 

zawiadamia, i i  otrzymano
n a w y  t r a n s p o r t

P Ł Y T  GRAMOFONOWYCH
Tamże k u p n o  p t y t  u  y w a n ^ C h  

S p rzed aż  jsptC ja.nyŁti puiełek 
co wysvt ĵ paczek *■«*■

D ń t A Ń r P  k o ra le , p ie rś c ion k i, p u d ern iczk i, 
I i U £ iH i i L L |  broszkS I inną b ltu ta r lą  p o le ca

3«n-„Briefmarken-Zentrsie“
Tamże KUPNO i SPIYZiOA- znaczków pocz- 

> towych do zbiorów.

Preiowaia leilowi-laBicenh
V o k § e ć i ą  ( N - e m S a c k a )  1

wykonuje szybko i solidnie wszelk ie obstalunk 
najchętniej z materiałów powierzonych.

Motory Elektryczne
o  r ó ż n e j  s u e  p o t r z  ł t n e

Zwracać się do B-ve „NAUDA* do dyrek
tora w godz. od 8—10.

V i l n i a u s  ( W i l e ń s k a )  2 5 — 3 .  T e l .  10 - 2 1 .

H A  J 0  a  0  Ź  E J
sprzedasz rozmaite książki w księgarni

„ U N I V E R S I T A S “
Śr. Jono (Św. Jańska) 6. Księgarnia czynna 

od godz. 8— 16.

Każdy piec cjrze a po remoncie majstra 
OLES HI EWI C2A .  Sibiri] (Syberyjska) 2 lub 
Pilies (d. Zamkowa) 16, pracownia elektrotech
niczna Rymkiewicza. Budowa i remonty w ko* 

lejności zgłoszeń.

KUPIS IF ty£°dniki całe roczniki i liczne nu- 
^  mery: Światowid, As, Kino, Na sze

rokim świecie i t. d. Antykwariat Dominikonyj 
(Dominikańska) 17. Haiina Jacyna— Karaś.

R o i z i c e  U w a g a !
Meble wyprawowe dla waszych córek w kom

pletach i pojedyńczo —  wykona najlepiej

H E B L I

St. S k ro d z k ie g o
Vilniaus (W ileńska) 5. Adres wytnij, zachowaj'

Surzedam  k łua par p a n to fli 
dom ow ych ; dz eom ne OJ 18

RM ora* stoi rozsuwany
RM. BUitnię eza raą  ta ftow ą  ela  
"an e liq  - J j RM , 2 krzesła  r z e ź 
b ione po 35 RM. KosciUśkos 

Koócm ? zk i) Nr. 14-s ss. 6 o *  
ROdZ. 15. — P

Sprzedam  ubranie roboczo  24o 
RM. dziec inne k s lo s * «  Nr. 

10  i 12 po üO RM., m ?*«» p łaszcz 
b00 RM. Ü m  m ateriału  na 
ubrani# m ęsaie 600 RM. Boksto 
(B sk sz ts  2—16 łióS

C p rzed ąm  k ilim  kossowSki 70d
^  aro. o r “  p »s
m ow y parysk i 2*0 BM. MJcbia-
yö ia n ^  |d. f  ZanaJ 23-b —  2.

Baska i wcismais
w obcych  u czy  i )r . M a 

r ia  Szweiicowska. P o jedyń  
cze  l trzyosobow e lekc je . Toto- 
rłu (Tatars ia j  5— 1. 425« 2

sp ryw atne  lekc je p isan ia  na 
" m aszyn ie i ję zyk ów  obcych, 
Gedim ino [d . M ick iew icza ) 4— 
12. - 5

O o tr z e b a y  nau czyc ie l lub nau 
■ c zyc ie la a  do przedrn ioiow  
hum an islyczaych  na w ieś. Po 
żądana dobra znajom ość ję z v  a - 
m em ieck iego . Jasinsk io (Jasińs 
•kego j 1 3 -1 , od  15— 17. 1236

JCraię ty toń  b cienko, na Po* 
■•ozekanm Sv. Knz tn'erio 
<d. gw. KazinPertki «auf ) 11
m. ia . 3747—2

4(173

1  Knono i sonedai i prze Jam p łaszcz z im ow y ńOO 
^  RM . żak iet 4u0  RM. koszy* 
Ki z e  szpagatu  zU R.u. Sfcepono 
(d . S te fańsk a« 4—1 426»n o  sp rzedan ia  m ufka fok ow a  

20 RM. lJa langea  (d . Pozaań- 
lk | )  2 m  » .  4204 —0 C p rzea a m  s ian e  oobre i ro w er 

~  z a  KiOj RM  D ow ied z ieć  się; 
SubaŚians Snbocz 7— is, 4265n o  sprzedan ia  bu ty 60it  RM. 

* *  i żak iet p lu szow y *250 RM 
i Ś ooen o  [Szopena I 3 -51 . 7303 ^ p r ze d ^ m  łarta f  sam ow ar mk* 

Iow y  i ba ła ła jkę now ą za 
25.; RM. Ra vila itfes (d . K ró 
lew ska  1— 3. *248

i ra® sprzeuan a p<eo k a ilo w y  
“  przenośny n ow y 5oU HM 
A ntaka łn  o  |Aritokolskal 8— 3.

423»
£*przedam  2 n ow oczesne łóżka  

z  m ateracem  na s ia tce  za
SCO RM B atoro len tas akg 
fu  zau łek  B to rego » /—l. Śi99

ł\© sprzedan ia  tapczan  w do* 
brym  stan ie 4 ju f(vd  t n’eey it 

z  ruram i żbO RM K oncuk tor q 
[KouduktorsUaJ 7—10. 4z7b

«»p rzed a m  row er raęsąi za 7oO 
RV1 S avan o riq  A l.  (d . 

L eg ion ow a ) l*a m. 7. 4237
gprze au>a s za fy  od 3ou 

M  RM Juezapanóiaua ( d. ^«O- 
ra m o n tJ 3 4 - i,  4253—1

f t w a  łó żk a  drew niane now o- 
w  czesn e  zam ien ię na d iz tw o , 
u zieo iune Sprzeuaoi za  *»0 RM. 
K a lY «r< jq  (K a lw a ry jsk a  i 4 t—5 

4300

ę^przeJam  w ierzch  z  fu tra  4o§ 
(jiM. sukienkę ltH) RM , ba lię  

drew n ianą  S t aM  , budzik 
L)au Sus P iw n al 2 —10. 
w e jś c ie  z u ilay . 4293

v. przedam  b ryczesy , m ały roz- 
miar 3u0 RM  szw edzk i 

D wusprężynowy pate foa  i 2 > 
p ły t  iuo cza rn y  m ateria ł na 
kostium  zam ienię na row er 
Di .iż o ,i [W ie itta l 8U—23 42j4

fjźUpię c y im ^ e r  m otocyk low y 
z tłok iem  5oo cm* „H u D * 

U i.li ty  kieroWLÓ p o j  « d r e ie n :  
py lim o (U. Z a w a ln a ; 2^ m. o, 
lob  te l. l  *o2 4cb:— i-

«Tprzeuam  sza fy  od  4UÜ BM C, 
^  łó żk o  n ik .ow e *  m a ieracem  
4UU RM. U tenos td. M ętna] *27 —i  

*ió4 u

< api<; naiyoum iast 4 opony do 
m aszyny „ in a * . Cena do 

omówien-a. O le r ty  k ierow ać 
pou ąureseui ly l im o  v u. . a- 
w alna, cZ m . 4 .uü tel. Nr. 15-02 

4 tŁA  - i
^ p r z e ^ a ję  aw ingę na chow  

o-m iesięczną za 350 ttM. 
K a lra r iją  t K a lw a ry jsk a  j  9—7, 
o j  godz lU —-14. 4221—Ü|#upię dobrego  p ja  podw órzu  

H  wcjfO. S iós tr M U oaieruzia
i l  —1 rvUtOkOl. - g t£przedara des zc zów k i po 60 

^  RM. Użupio .Z a r z e c z e ; o—  ̂
w m edz-elę ua 3—-> pp. 4231— 0Ciupię 4 ko ła  gum ow e, a o ła  

dęto  do Wozu iuo aorożkę. 
Auśros V a i lą  ęU a lru u ria io iu , z j  

4^79
JM; by 6 2 1UCZUÖ u żyw ane ku? 

puje ttaapą (SkopOwka
b — 2 . 10  —  la. — v

L * »p lę  apara ty  lo togra f*cżn e  
sp rzę t i  oncu iikaua. V iim a* 

u « ąW iiensKuj Ao. ło to g ra i 4 iba, i  s. **  üt ä  s. 6* y
&^upię ronUlo i 1/,— ó i. iu o  wy- 

n i.en ię. »'akaEflös (t 'ou görü d j 
u —4, od  Aj ©). in o

o w yna jęcia  poKöj bez meuii 
śJ z  osobnym  w ejściem  za opal. 
O żeśkienes O rzes zk ow e j; 3 — io. 
od 11— 1* i od to— 1 7 4966

tra p ię  dobrej f irm y  zega r 
ac ion n y; o raz spodn ie  ąau  

ga row e uo ou tow . w zrost ared 
ni. O ferty  K ierow ać do Adui. 
.G o ń c a ’ pod „£.c.gar\ igfco—i

w yn a jęc ia  po iió j au ży  bez 
* *  u iebli, c iep ły , suchy, w ejścia 
h iearępu jące, z© w szystk im i 
w ygonam i d la  1 —z sam otoyeb . 
V yk ia to  « d . in flancka; z3-a 
m. 3  (Z w ie r z yn ie c ).

d^upłę lub zam ien ię na ©pat 
p łaszcz z im o w y  (w z ro s t  

srednu Z g ło s zen ia  do A dm . 
„G ońca “ pod „H anka“* 42i 6

ŁfcokóJ z osobnym  w ejściem  lub 
■ przechodni nieuineolowane 
wydam za ep z ł sam otnym , mo* 
gę  golowaC. ć iu r ilo n io  ^d. Za 
k re tow a ) 52— z 428/

fe/upię w ó zek  głębok i w  do- 
brym  stan ie » wanienkę 

z eafnuą. M ogę rów ri’ «Z  zam ie
n ić na fu tro  dachow e «jem n o
żó łte  ż e la zk o  e lek tryczn e . T i lt o
\ M ostow a v 21—1-«. Ś265

p o k ó j  z  n iekrępu jącym  w ej$- 
■ ciera um eblowany do w yn a
jęciu. M o n ty iio  , M on tw iłłow sk i 
zam .) 21 m, i .  O glądać od godz. 
1 «  do i7. i 2 &

C ta rs za  osoba odaaim łe pokój 
J  2-m Uczennicom  kl. w yższych  
b. dobrze  w ych ow an ym  ze w s i, 
da opte&ę 1 obsługę wzam ian  
za utrzycnaafa. V y tea lo  A r 
chan ielska ) 10—29 Laskow ska  
od 8 - !0 ,  14—16. 4291

U rzędnik-student, spoko jnego  
charakteru, poszu ku je  od 

d zie ln ego  uokoju um eb low anego 
z w ygodam i. Opał mam. O ferty  
do Adm  „G ońca" ood „Od za 
raz ’ . ‘ 4552-1

R  6  a  N  c
p o d a n ia ,  tłum aczen ia 

n em iec^ie litew s  
kie. V iln  aua ( W ileń sk a  i 25—5 
fw e jś c ie  9 fron tu  u fo t o g r a fa )

A )  S { «? a n  A r th u r  M iauar -
'  Biuro podań w lęzyk u  

niem ieckim . Jurgio (z .  6 w Ter 
a k P  4—^ C zynno od 16

P in ia  13 b ra. zgubiono p o r t fe l 
z pien iędzm i i dokum entam i 

na im ię Ra teek iego  A iek san  Ji a 
U czc iw ego  zna lazcę uorbszń «•? 
o ja trzym an ie  p lo n ę d z y  i port
fe lu . paszport z-iś w raz z  nny- 
mi dosum entaiui proszę zw róc ić  
za  w yn agrod zeń  em pod adre 
sem : A leasanu er Radecki, R a d - 
vi.a itß s td  K ró le w s k a ) 7 m. 2.

42-18

p ie g a n c k i,  cza rn y , p ilśn iow y 
&  męstti kape.usz zam .en ię  na 
w ęgiet iub tw ard o  d rzow o  11 
N au jam ieśo.o i^R. G. Nr ó— 1 
r ó g  A lg ir d o  (d . P iłsud sk iego ) 
i Naugurduko (N o w o g ró d zk a )

4 [3 ł

a^art o fle , o p a l natychm iast za
ra ćm ę na ręczną m aszyn5 

oo  szyc ia, f i l t o  (M os tow a , 17  
» •  3, w n ied z  • * »  •d  12— 14

4239

gfanapę, 2 fo te le , jed w ab n y  
kom plet o -e iiz n y  dam skiej 
G n o w y ) m ateriał woiu ia 

ny brązow y na suknię. « “ Ustaę 
jedw abną zam ien ię ast op a ł, 
k a rto fle . Konarsk io  (Konarsk io 
g o  , dü m. 4. 4l t 3

S F ra j« tytoń. Ś r .
Św  Jaiiubska, 

fiCłe o a  u licy.

Jakttbo :d
lb—1. Wej- 

4LÜÖ—1

W a io s z  z  prawei n og i zgub iono 
■® na ul. K a iTarl; ą id . Ka łw a  
ry js a a ).  Znalazca p roszon y ies t 
o odn iesien ie za  w yn a grod zę  
moaa 2U RM pod  następu jącym  
adresem : BazUioną u. Ba/y-
liań sk a ; 9 — AJorm an ow iez. u z i

■ ekc je  kro^u damskich 1 dzlo  
c>nnych ubrań. L)o nabycia  

fo rm y bioułaow©. T o to r i q , Ta
tarska , 5—1. U 3 i

Łó ż o  ład n o  że la zn e  n ik low e 
z materacom  sp rężyn ow ym  

materia- wełn iany .asay firm y 
„LeszcZ aów * zam ien ię na k ar
t o f le  ogrodow izn ę  i opał. i>ko- 
ryaasa , Doura-* 7 m. ;*a

4277

M ja a zya ę  do »z y e ia  ręczap u ży- 
* “ waną i makatkę zamienię 
na opa ł « k a rto fla  Syen tikq 
! epow sua) 22— 1 i i t i i )

baki w o. dobrym  
amien ę  na p łaszcz 

D ono ia lłii» iZ a iir .to w y  zauUUIi .—s ,2ł3

Miszyna do prania — oizozf- 
■ ■ dza b ie lizn ę  i r ę a . RM. 20u. KalTaniu Id.Kalwar, jaiaj Nr. 6. 
m 17 t ; j ł—o

M <aiow a ló tk o  zam ienię na 
• -  aoazor d la  k ro w y  oraz «p rz e  
dam s za ty  od 40d R it . U teaos
d, M ę U a ) U?—1. «IDU-U

p a n to r ie  damskla t t  35 g .m -  
• i o m ,  k - iu sze  dam skie .Ył 7 
p ty tk i. w ysok i .b c a s  aatoaze 
m ę sk i. Nr. « - »  tna  w o jłoku  
poigtęooK  e pońezuody a ie ietk i, 
lu t r .  męskie na Średni w zrost 
fo te l —  w ózek o la  chorego ,
w szystk o  w dobrym  atam o lub 
now e zam ien ię na epat, kar. 
to f le . K a iw a riją  id . K a iw a ry j. 
Ska) ł z — z a; ł^eo

Czatę na obrania i bieliznę z 
lustrem zamienię aa drzewo. 

Liunarto [Urodzka] 2—1, 2 ,4 -  
rzynteo. ajtę

Tytoń na cienkie włókna do 
a gilz kraję na poozeuanla. Uo- 
dimino td. Miekiewioza; 44 in. 19 
11 piętro z dziedzińca 4I8ó—j

(Jauw au i żylaki, kaszaki, sz0e- 
v  cące brodaw ki od  4 pp oo 
u pp U.dimiao (.Mickiewicza) 3) 
“ . 4. 4109-1»

Zapaśnik W ła d ys ła w  ze  Sw ię . 
o-an zawiadam ia p rzy god n e

go  w sp ó łtow a rzy sza  p o i ió z y -  
z e  paszza  zestaw ion a  w w ago  
nie je a t  do odeoran ia  poa adre. 
Bem: T ram otos «S tarav 9, Z w ie 
rzy n ie c . 4191—y

■yamienię pate foa  w a lizk ow y , 
"  o ra z  ta la rze  aa  d rzew o  oraz 
dam ski p łaszcz z im o w y . Uaavi- 
ia itós  (K r ó le w s k i , 4—1. 40D1— 2

S's iHl «4  £
jjjjauczyciaiu* przyj mi e posadę 

w W iln ie  iub na ws». Umie 
też szyć 1 rooić robóUi ręczne, 
n-iichnieicay Uflos Vytauuenes 
i l  Jasnajl 22 — 5, Zwierzyumo.

4143—0

ŝ atoJa, mteiiguniua, przyjmie 
■ 1 pracę w cnarauberze g o -  
Spodyni ołOOlUę UBjOilętniCJ u 
samotnych LdSknnfc oferty do 
^dann>straCji G onca fc sub^Zolia 
20“ 0 4 l i  u—o

p o t r z e b n a  służąca rna/ej 
rodźmy ns stal® Miczieyi* 

îaus (d. i'- Zauaj 20 — 12.
4202-0

v< i i f Ł-r g.TTrm CCCrt:OUXJ2J3Xm

1 soiire ggioueiie
; JTWriryTTł. □ XCC riXCCYXOXOD

BBHBPBSHBffig Bł asBOg/UKI

,Na gwiazdką"
dla „  KOCHANYCH M 
Żon i Narzeczonych— 
artystyczne upominki. 
Vilniaus (W ileńska) 17 
m. 9, codziennie i w 
n iedzie lę  od g. 15-17.

Qotrzebnt szsway Vilniaus 
1 f W ileńska I U — 11, pracoir- 
nia obu aria. 4213—<1

potrzebnefO raalarkKrzs) oraa 
’ lauh*pg’śc‘ do pracowni za« 
bawtk. Öiurliouio (<!. Zakreto~ 
wal 32-8/6w 1 w końcu zaułka 

4184-1

3j  U  -l » -ą a  &
Dr med.

Napoleon Baniewlez
Speo.: Choroby n erw ow e  i umy
słow e  —  E lek tro leczn ic tw o . 
W znow i* p rze ję c ia  ch orych  w  
Jomu, na Zw ierzyń cu , p rzy  uŁ 
O. Vytautienß* (J a sn e j) 23 m. 3 
od godz 3—N i od  i — ö po pot.

Dr. J. Olszewski
Choróby n erw ow e . 

R en tg en . K lek troterap ia ). 
W alls tr, (Z a w a ln a ) 22.

Godz* o rzY ię c  io  18

Dr, Orłowski
Choroby — w ew nętrzae, w eae 
ryczne, za (aźne d y fte ry t, róża 
ltu j. Gadim ino (d . e łc k iew ic za s  

m . 4 od godz. 8 rano do *8.

Lekarz —dentysta
Wl.  Paslóskl

w znow it  przyjęcia* 
P rzy jm u je  od u— 13 i 15— 15? 

Joga ilos \ Jag ^U oń ska ) 8— U

Dr. med. W iktor Piesków
Choroby nerw ow e i w e w n ę t r * « «  

Uosto Po rtow a ) Nr. 3 m- 2. 
Ordynuje od 12—14 < 16—18.

Dr. med. Rudziński Henryk
Choro ;>y w ew nętrzne.
Codz ennle prócz św iąt 

od 3 — ó godz.
Śv. Onos <r ' Św. A n n y l

Dr. K. Sokołowski
Choroby skórne > w eneryczna 
P rzy  inj uje od g. 2 */t do g. 3H m

f o i 5 —7 g. w.
YU n iaus {W ileń sk a ! 30 ni. I*

Lekarz Dentvata
Irena Iżycka-Hermnn

p rzy jm u j. Oosto * P o rtow a ) 4—t *  
Od 1 1— 4.

G a b i n e t  H e n i q e n o ’.v s k i  
Dr. m ,d. 4. Sm'«lelska

P ilie s  td- Zam iiowa- k— 9 
cd 9—12 • od 19—50.

L e k a r z  Dentysta 
O. Lipska

przeprow adziła  się na ul. Aaku 
d. O fia rn a ’ 4—4. P iom hy, a »o - 

w anle zębów  b e *  bólu  korony 
mostki sztnezn '* *ęby . O rdy- 

nnie od 1 0 -1 1 i 3—7 pp.

Dr. O. Ąblamowleznwa
Ch oroby kobiece a k a szer i. 

W zn ow iła  przyięcia.—
Od 9—12 I 15-17. 

KaätOau '  K asztanow a) 7 —7.

Or. meo. 
Kazimierz Lnklewtez

Spec.: O horobr skórne
w rn eryozn e. .

» i ln ia n s  fW dertska ) *9 m . ® 
P rzy im . od 4—6.

D r .  m ei. 
Kazim ierz Bieliński 

Choroby skórne * w eneryozne- 
Ży fim an tn  (Z y ffm u n tow sk a tl? -l*

p rzy im ilin  n-t s—9 1 od i — 4.

Dr. W . Wnłońżki*
Choroby skórn. - weneryczne 
P rzy jm n ie  w  yod z . 9—l t  3—f  

Wallstr. ''Zawalnad 99

Dr. F.«1niiind Kuncewlci
D. ssygLenf Klinik* H. fi. R. 
flh orob y  nszu. nosa p a rś ła  

Costo ske- f * .  P o rtow vY  3“ *- 
p - z v im n i»  od rr. 9— 1 ' lo — l f

Dr. med. Lenn Bnłklewle»
Choroby es tn  nosa ja rd F «. 
.Toyailos (.la irieU ońskal 7 -9 . 

O rd yn n ie  od ir . 12-13 1 ,— 18

Dr. Aleksander Piwecki
C h oroby w ew nętrzne 

O róyn n ie  0 6  10— 13
o ilias  (Zam k ow a ) 1  - r'

M a r ia  B r z e z in a  
Ł .iabarto fd . G rod zk a ) 27—1. 

Z w ’erzyn ieo . -

J . K o r c h o w a
Olanda 'H o la n d e rn la ) 4—1

Marla Laknerowa 
p rzy jm u je  o> 0 rano do 7 w . 
Jasinskio Jas’ ftsk iego i 7—5

W . Smtałowska
P ilies  {Z a m k ow a ) 2 6 —6

Akuszerka 
Zankowlcz -Ostryóska

z w ie lo le tn ią  prak tyką. 
W iln o , Sodu S a d ow a ! l i — 2*-

ozKS la i t i c a n  j*n ia« t « « 1**
a if Dobry kupiec ;

OGŁASZA SIĘ
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2 t*1
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AJres Redakcji i Administracji: oc Gedymms 11-a (I piętro), Te4efcny: Redaktor Naczekiy 42, Redakcja 8-13, Administracja 7-09, Ekspedycja 6-99. Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10— 15.
Redaktor przyjmuje od eodz. 12— 14. Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprócz niedziel I świąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz mllim. na 4 str. 15 fen. Drobne 10 fen. za wyraz, 1 wiersz w kronice - *  50 fen., ma.
trymonjatne —  20 fen. za wyraz, litera  tłustego druku w ogłoszeniach drobnych— 15 f,, poszukującym pracy 60 proc. rabatu. Lekarze — 2 RM., Akuszerki — 1 RM. Nekrologi do 100 m/m 15 fen., wy tej 20 fen. u

wiener milimetr. Za podanie adres« do Administracji —  80 feulgów. Stronica tna 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń ca dc formie- crenia i Imniuu ogłoszeń
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